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Rok XVI. a roda” 234. Sroda 14 pażdziernika 1925 roku. Cena numeru 15 gros zy. 


| EE EEEE ma TYN z m =" (BTF 
Adres dla listów | deperz ; 
CPNZOGZORZEŃ: „ISKRA”, Soanowiac, 
Za wierz milimetrowy przed tekstem EEA Er T Q Ne 61553, 
SD  proszy, w tekście i nadeslane 
35 groszy, za tekstem 15 gromy. Prani sr 
robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Tivatym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 7i. 
proc. drożej. 
W numerach swiąiecznych | nie. A 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. EA UT e: 
Za terminowy druk ogłoszań admi- 
nlatracja nie odpowiada. W Zaglębłu po za Somon del Be- 
— dzinem i Dąbrową: zł 4. 
Każda nowa podwyżka obowiąznie — 
duż wszystkie przyjęte ogłoszenia da Z przesyłką pocztową 
amlany cen bez unrzedniego zawia- l zt 3. 


Dziennik polityczny, społeczty, gosyodarczy i literacki. e 


REDAKCJA: Fi 


Rada ministrów. 


WARSZAWA, 13.10. (A. W.) — 
Jutro odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Rady ministrów. Omawianą 
Ma być aprawa umowy handlowej z 


pw 
„ Bułgarją i umowa z Niemcami a ka- 
— Munikacji wadaej na Notect i Brdzie 
e 
w 


Wyjazd posła Wojkowa. 


ARKO 13.10. (Pat) Po- 
tel Z. S. -Wojkow wyjechał z 
Rab W czasie jego nieobec- 
Bości obowiązki charge d'allairea bę- 
| dzie pełnił radca poselstwa Biesia- 
dawski. 


Wzrost importu węgla 


polskiego do Włoch. 


RZYM, 1310 (Pat) —Piama ogła- 
tzają informację, stwierdzającą atały 
Wzrost importu węgla górnośląskiego 
do Włach. Importowano dotychczaa 
Okalo 42,000 tan węgla polskiego, 
tóry jest wysoce ceniony przez w. a- 
Akie koleje państwowe, oraz znaczną 
lczbę przedsiębiorstw lambardzkich, 


Kongres mniejszości 
w Genewie. 


GENEWA, 13.10, (Pat) We czwar- 

k 15 b. m, rozpoczyna się kongres na- 

lodowych mniejszości w Europie. Na 
Onpresie będzie reprezentowanych prze- 

Suo 30 grun nmaroduwościowych, 14 
jętstw, oraz 12 narodów, liczących oko- 
miljonów. Dotychczaa zgłosiły u- 

dzia delegacje mniejszości polskiej, nie- 
Aleckjej, Itewskiej, duńskiej, stoweńskiej, 


i taióskiej, rusińakiej, blalotuskiej, rusi- 
mę | karpackich, lużyckiuj, węgierskiej, 
xb ły lowskiej I szwedzkiej. 


o LONDYN, 13X (bat) Ramnay 
donald opuścił Londyn, udając zię 
(EE Arnoldem w dłuższą po- 

WŁ po kontynencie, Były premier 

i R Brukselę, Berlin, Wiedeń i 
| £. Przed odjazdem oświadczył 

p Aunikarzom, że podróż jego niema 
Kragtaru politycznego. 


Faszyści zdemolowali 
l0zę masońską. 


RZYM, 13.10. (Pat) Wczoraj wtar- 

OK ' faszystów rzymakich do 

ma wielkiej loży włoskiej pomi- 

teaa, Eor atraży. Przybyła policja a- 
wala 9 ób, taazyáci jedn k 
Á, który zos 


WYDAWCA: ARIE Zachodni" $ 8. A. 


| Podróż p. Macdonalda. ! 


Sesrewiet: ALNAMSTRACJA: Debliósta 1. Tek 73: 


(deka 1 ta 7 Będzin, Waldthokskieyo ?,—Dądrową,  Swilestieja 4, tal. (25. Zawiercie, 1 Naja 27. 


W stolicy owady trydją w dalszym ciągu. 


Premjer Grabski szuka porozumienia z Sejmem. 


WARSZAWA, 13.10. (Tel. wł.) Wio- 
rek podobnie jak I poniedziałek mingt 
zupełnie spokojnie. Uwaga nowszechna 
sklerowana jest na konferencję w Łocar- 
no, gdzie się rozpoczęły rozmowy. doty = 
czące paktów wschodnich W sorawie 
tei złożył wczoraj wizytę premierowi dy- 
rektor departamentu politycznego, p. Ba- 
der | szczegóławo przedstawił premiero- 
wi stan rzeczy. 

Wiadomości, utóre otrzymała Min! 
steriure spraw zagranicznych z Locarno, 
nie dają bynajmniej powodu do pesymi- 
stycznej oceny Sytuacji. 

Rząd w dalszym ciągu pracuje w 
kierunku wyjścia z kryzysu gospodar- 
czego. W sprawie tei była też poświę- 
cona konferencja premiera z dyrektorem 
Banku Gospodarstwa Krajowego, p. Stecz- 
kowskim, na której omówione zostały 
akiualne agadnienia polityki gospodar: 
czej | kredytowei. 

Niemniej rząd szuka bezpośredniego 
kontaktu ze sferami parlamentarnemi i 
mp. wczoraj premier przyjął na kanteren- 
cil postów” Pytela i Chądzyńskiego z 
N. P, R. Na konferencji tej omawiano 
położenie polityczne, sytuację gospodar- 
Cczą I sposoby wyjścia z obecnego kry- 
zysu. 


Zwraca tówaież uwagę, że poseł a- 
merykański w Warszawie, p. Stetson, któ- 
ry często bywa gościem premiera. od- 
wiedził go również wczoraj. Niewątoli= 
wie wizyta ta pozostaje w związku z za- 
biegami w kieruaku uzyskacia pożyczki 
amerykańskiej, 

W Sejmie uwaga skupia się na ko- 
misji rolaej, Ponieważ zakwestjonowa* 
mo w poniedziałex skład liczebny komi- 
filrrorzedstawiciett „ Wyzwolenia” była 
5 wamiast 3 — na pos'edzenie włorko- 
w. przybyła ich tylko trzech Zdaje się 
jedoak, że żydzi odstąpią „Wyzwolenlu * 
G-warte miejsce. Z uchwał wczorajszych 
najważniejsze jest przyjęcie poarawek 
sebaceich do artykułów, odnoszących się 
do formy wyplacania odszkodowania 
Poprawki senackie w tej sprawie uchwa- 
lono. 

Podnieść należy, żel przedstawiciel 
P, S. L., pos. Osiecki kon erował ponow- 
ne z przedstawicielami maiejszości ało- 
wiańskich, jak to czymł w czasie ob- 
airukcj lipcowej, Wynik ówczesnych na- 
fad stanowiły koncesje P. S. L. w spra- 
wie osadnictwa kresowego na rzecz tych 
mniejszości. Obyśmy za te jego rozma- 
wy rówiież nie zagtacili z dobe nary- 
dowych. 


Nieoczekiwany incydent w procesie Iwowskim. 


Zgon sędziego ma sali rozpraw. 


LWOW, 1310. (Tel. wł.) W pro- 
cenie o zamach na Prezydenta Rze- 
czypospolttej zaszedł dzisiaj nieocze- 
kiwany incydent. Mianowicie w chwl- 
l, gdy miano kontynuować przerwa- 
ną wczoraj rozprawę, zasłabł nagle 
jeden z sędziów przysięgłych. dyr. 
Zygmunt Sznlakiewicz. Chorego prze- 
niesiano da położonych obok aali 
rozpraw ubikacyj sądowych. Wezwa- 
ny lekarz po przybyciu na miejace i 

zbadania chorego mógł stwierdzić 
tylko zgon, apowodowany atakiem 
aerca, Skutkiem tego przewodniczący 


sadu postanowił odroczyć rozprawę 
do dnia jutrzejszego. 

Wiadomość o nagłej tej śmierci 
wywołała w kołach lwowakich prze- 
różne komenturze, które da późnego 
wieczora stanowiły lakalną sensancję 
W związku z wypadkiem cakarżone- 
go Steigera, który w przeddzień pro- 
ceau zlarcał nogę, widzą w wypadku 
dzisiejszym jakieś fatalistyczne tło, 
ciążące nad rozprawą. Na apróżniane 
przez zmarłego miejace wchodzi je- 
den z zastępców, st, oficjał Jankaw- 
ski. 


Aresztowania komunistów w Paryżu, 


PARYZ, 12.X. (Tel. wł) Rezul- 
tatem wczorajazych demonstracji ko- 
munistycznych w Paryżu wobec nie- 
udanego strajku generalnego był bar- 
dzo oblity połów komunistów, prze- 
prowadzony energicznie przez poli- 
cję francuską. Przytrzymano przeszia 
300 komunistów, m.in. deputowanego 


komunistycznego Doriota. W czasie 
demonatracji nie obyło aię też bez 
ofiar, a mianowicie zabity został je- 
den ze strajkujących, a jedes komu- 
mista ranny. Z policji dotychczaa zglo- 
uła się do opatrunku 51 policjantów, 
którzy zostali 


dość dotkliwie pobici. 


Redaktor: Tadeusz Upioła. 


Disieszy [MY w JA ntomkiizmowi mj aliem. 


Wyprawa Amundsena. 


OSLO, 13.X. (Pat) Przewodnie 
czący Ligi lotnicze) zawiadamia w 
sprawie przygotowań Amuadsena do 
ekspedycji biegunowej, że Ellsworth 
ofiarował na ten cel 100000 dolarów 
pod warunkiem, że przedsięwzięcie 
otrzyma nazwę spazyci! Amundae- 
na-fllswortha*, llawarth postawił 
dalszy warunek, że lot odbędzie się 
pod flagą norweską i że nie śmie 
wziąć w nim udział żaden Ameryka- 
ma. Ellaworta weźmie udział jaka 
żeglarz i będzie kierował z innym 
meteorologiem pracami naukowemi, 
Koszta ekspedycji mają wynosić oko- 
ło 1 i pół miljona koron. Budowa 
bangaru na Spitzbergu już aię roz- 
poczęła. 


' Cziczerin i Mussolini. 


RZYM, 1340. (Tel. wł.) W  tutej- 
szych dobrze polnformowanych kalach 
politycznych twierdzą, że ze alroay Czt- 
czeriaa poczynione zostały starania o 
spotkanie się z Mussollalm. 

Czlczerin zaproponował Muszoli nies 
mu, aby przybył do mejscowości Stre- 
sa, by tam odbyć dluższą konfareacją 
Zdaniem wymienionych kół politycznych 
celem tej konferencji ma być stwarzania 
bloku państw europejskich, w sklad któ. 
rego mają wejść Włochy, Polska, Rosja 
' Niemcy, 4 który jest celem polityki 
Cziczetina. 


Konferencja w sprawie 


prawa prywatuego. 


HAGA, 13 X. (Pat) W pałacu Po- 
kóju nastąpiło wczoraj otwarcie pią* 
tej międzynarodowe| konferencji w 
sprawie prawa prywatnego. 

Przemówienie inauguracyjne wy« 
głasił holenderski minister aprawie- 
dliwońci. Na przewodniczącego wy- 
brana członka międzynarodowego ko- 
legj um sędziów Ladera, 


Rumunja kędzie spłacać 


swoje długi. 

BUKARESZT, 1310 (A. W). Ro= 
kowania rumuńskie z Angiją w sp. 
wie spłaty długów wojennych za 
ły ukończone. Wkrótca nastapi pod- 
pisanie vmowy wedlug której Romun- 
ja, która winna jest Angliji 26 miljo- 
nów funtów aterlingów zobowiązuje 
się rozpocząć apłatę w roku 1926 
Spłata trwać będzie przez 40 lat. 

Rokowania z Francją o spłatę 
1104 mljanów franków mają się roz- 
począć po uregulowaniu zobowiązań 
wobec Ameryki. 

W budżecie rumuńskim watawia- 
ną będzie kwota 1600 RE let 


ac ad 1926 tytołe: 
alagów. Mme - 4 


2. 


PRZEGLĄD PRASY 


Nieprzesilone przesilenie. 


Mimo powierzchownego uspoko- 
jenia w kuluarach sejmowych błąka 
się jak duch Banka widma przesile- 
nia i różne krążą kombinacje o tem, 
fak się w najbliższym czasie mogą u- 
łożyć stosunki. Lubiący czerpać z 


niewyczerpanego źródła plotek, 2y- 
dowaki „Nasz Przegląd" piaze: 
Partje sejmowe nie marnują 


przymusowej przerwy w obradach, 
lecz naradzają się nad rozwiązaniem 
problemu rządowego. Zwraca szcze- 
gólną uwagę zbliżenie pomiędzy 
Korfantym a Witosem, którzy usi- 
łują wytworzyć wspólny front. jak 
się zdaje,dobitnie opozycyjny wzglę- 
dem p. Grabskiego. Pisma obu tych 
posłów macno atakują premiera, 
jakgdyby przygotowując się do o- 
balenia go. Również zwraca uwagę 
udzielony przez piastowca pos. Byr- 
kę wywiad, w którym ten b. mini- 
ater skarbu poddaje druzgocącej 
krytyce politykę sanacyjoą Grab- 
aklego. Dodać jeszcze należy, że w 
klubie Ch. D negatywny stosunek 
do rządu reprezentowany przez p. 
Korfantego wziął górę nad pozyty- 
wpnym stosunkiem reprezentowanym 
przez ks. Adamskiego. To wszyst- 
ko wskazuje, że ca raz prawdopo- 
dobniejnzą staje się pogłoska a mo- 
żliwości dojścia do steru gabinetu 

 centrowo-lewicowego z udziałem 
Witosa, Korfantego I Byrki przy ci- 
obym udziale PPS. 

Plotki te podajemy oczywiście 
na rachunek piama żydowskiego, któ- 
ra wiele akazuje sentymentu dla wy- 
mienionego „centro:lewa", który jest 
moża więcej pobażnem życzeniem niż 
realną kombinacją. 


Suggestje Żyłows:ie. 


We wczorajazym numerze omó: 
wiilśómy sztucznie wydętą przez ły- 
dów sensację, której bohaterem jest 
Steiger. Z okazji rozpoczętego proce- 
au pisma żydowakie dalej biją na a- 
larm, a np. wczorajszy „Naaz Prze- 
glad“ sprawie tej poświęcił 3 i pół 
ony wielkiego formatu, równym 5 
ronom naszego pisma. drugiej 
atrony pr: polska tu I ówdzie daje 
wyraz tym samym poglądom. |akle 
wyraziła „lskra”. I tak wczorajsza 
Gazeta „Poranna Warszawska" pisze: 


W chwili rozpoczęcia proceau 
s|onisty Steigera — nie od rzeczy 
będzie zwrócić uwagę na pewne 
symptomatyczne fakty, jakie na tle 
tej uprawy dalo się zaobserwować 
w prasie żydowskiej, Pomijamy już 
ten okres, kiedy prasa ta, konse- 
kwentnie dowodząc niewinności 
Steigera, zaczęła forsować pogląd, 
że winny rzucenia bomby jest Ru- 


Koniec Kościuszki w Okus. 


Wspomnienia z przed lat 64, 


W dniu 15 b. m. przypada ósma 
rocznica usypania obecnego konca Ta- 
deusza Kodciuszki, który stanął w 100 
lat po śmierci Wielkiego Naczelnika w 
miejscu, gdzie już w r. 186! usypano 
ku czci Jego kopiec, rozkopany w trzy 
lata petem przez władze rosyjskie. 

O usypaniu tego pierwszego kopca 
Tadeusza Kościuszki w r. 1661 pisze 
będący żywym pamiętnikiem Oikusza 
szanowny obywatel p. Jaro w swych 
notaikach 

Dziejowe wypadki przed walką o 
niepudległość Polski w zaraniu powsia- 
nia styczniowego, po zaazlych w War- 
szawie mordach, pobudziły i mieszkań. 
ców Ulkusza ao czynnych występów. 

Najpierw swój patriotyzm objawio- 
no u nas man feniacjami © oastioiu Te- 
ligilnym, jak załobnemi naąbożeństwami 
za „pięciu poległych* 3 za otiary rzezi 
moskiewskiej ga ulicach Warszawy. apie- 


wano wieczorami pod przydrożnym! 
krzyżam, pieśri palijolyczne - religijne, 
tworzono związki | komiiety, Organizo- 


wano się w celu niesienia wapoluej po- 
mocy na wypadek wybuchu puwsiania 
przeciw ROSJI, 

W Oikuszu powstal 


w tym czasie 


ain Panczyszyn. Okazało alę na 
śledztwie, że ta pewność nie miała 
podstaw, że Panczyszyn nie był wi- 
nien. Poszlaki obciążały i obciążają 
nadal jedynie Steigera, jak to po- 
nad wazelką wątpliwość ustalilo 
śledztwa. 

Gazety żydowskie, mimo tych 
pomzlak obciążających, nadal sug- 
gerują niewinność Steigera, nie 
dbając o to, jak się zakończy 8pra- 
wa sądowa. Zaangażowanie się pra 
sy żydowskiej po stronie podsą 
dnega poszło bardzo daleko: pisma 
żydowskie poświęcają Stelgerowi 
całe atrony, a nawet dają ilustracje, 
jak wczorajszy „Moment“, gdzie wi 
dzimy Steigera w celi więziennej 
pod zakratowanem oknem, w pozie 
nledbałej z ręką w kieszeni, zacią- 
gającego SIĘ papierosem, 


Stosunek prasy żydawakiej do 
procesu sprawił, że żydostwo pa 
trzy dziś na Steigera, jak na mę 
czennika narodowego. Przypomina 


Konferencja 


TISR RA* — środa 14 nażdzlernika 1075 roku. 


ta żywa proces a mord rytualny 
Bejlisa, proces Dreyfusa o zdradę 
stanu we Francji. 

Ten stosunek prasy żydowskiej 
do padsądnega, co do którega u- 
rzędowa atwlerdzono, że ciążą na | 
nim poszlaki przestępstwa, które a- 
cenić sąd tylko fest mocny, dawa- 
dzą specyficznega stosunku żyda- 
stwa do zbrodni, kiedy się jej do- 
puszcza żyd... 

Mamy nadzieję, że suggestje ży- 
dów w procesie Steigera nie zda- 
lają, mima wszystkie dotychczaso- 
we wysiłki, nikogo zasuggestjo- 
nować. 

Z zeznsń Stelgera jakie złożył 

w pierwszym dniu procesu, wynika, 
że był on sjamistą lecz w ideał Pa- 
iestyny nie wierzy. Steiger oświad- 
czył oczywiście, że do winy nie po- 
czuwa się, a z innych jego zeznań i 
zachowania jego widać, źe przejął się 
poważnie zasuggestjonowaną mu ro- 
lą bobatera i męczennika. 


w Locarno. 


Problematyczne wyniki konferencji. 


LOCARNO, 13-10. (Tel. wł.) Mi 
mo pólolicjalnych zapewnień, że w 
sprawie pąktu reńskiago we wazyst 
kich szczegółach uzyskano już osta- 
teczne porozumienie, jednak w zebra 
nych tu międzynarodowych kołach 
politycznych utrzymuje mię, że poro- 
zumienie to nlema charakteru zasa- 
dnaiczego, które mogłoby wywrzeć 
decydujący wpływ na ukształtowanie 
się stosunków w Europie. 

Zdaniem tych kół konferencja w 
Locarna doprowadzi wprawdzie osta- 
tecznie da ustalenia projektu paktu 

ezpieczeństwa, jednak tem samem 
sprawa ta jeszcze nie będzie przesą 
dzona, Niemcy bowiem projekt ten 
zabiorą do Berlina i tam dopiero od- 
będą się narady miaradajnych kół 
niemieckich, ktore ELE roi 
dalszych projektu paktu bezpieczeń: 
atwa Zoaczy to, że wynik konferencji 
w Locarno byłby narazie mało pozy: 
tywny. 


Jeśli bowiem wziąć pad uwagę 
panujące w Niemczech nastroje, wó- 
dług których Niemcy nie zgłoszą akce- 
su swego do Ligi Narodów, o ile 
art. 16 statutu Ligi Narodów nie u- 
iegnie zasadniczym zmianom, oraz 
domagajączch aię, aby Niemcy nie 
brały na siebie żadaych zobowiązań 
w atosunku do państw wschodnich, 
nietrudno chyba przewidzieć końca 
takiej dyskusji w Berlinie nad pra- 
jektem paktu, uchwatonym w Loceraa, 

Wapomniane nastroje usp ie- 
dliwiają też ostatnie posunięcia dele- 
gacji niemieckiej, która wobec kom- 
promisu, zaproponowanego przez de- 
legacje pań:tw sojuazajczych w spra» 
wie akcesu Niemiec do Ligi Narodów, 
oświadczyła, że kompromiaowy ten 
projekt musiałby zostać zatwierdzony 
przez komisję spraw zagranicznych 
parlamentu Rzeszy oraz radę państw 
związkowych. 


Granice wschodnie. 


LOCARNO, 13X. (Tel. wł.) Dzi- a dem dotyczyły kwsstjl 


siejsze przedpoludniowe narady po- 
między Briandem a Stressemenoem 
oraz między Chamberlainem a Brian- 


zagwaranto- 
wania bezpieczeństwa granic wacho- 
dnich, 


Obrady delagacii polskia| I niemieckiej. 


LOCARNO, 1310 (Pat) We wto- 
rek 13 dm. przedpołudalem odbyła się 
narada delegacji polskiej | niemieckiej w 


sprawie paktu wschodnłesw, która sądząc 
po dotychczasowym jej stanle, będzie wy- 
magarą jeszcze dlugich rokowań . 


shomitet Narodowy”, 


którego prezesem 


nył Trawiński, członkami: Sobocki, Wó|- 
cięki i miejscowy inżynier powiatowy 
Marconi. 

Poruszony przez ten komitet pro- 
jekt uczczenia rocznicy śmierci Iadeusza 


Kościuszki przez usypanie na wzgórzu 
obok drogl bitej wiodącej w stronę 
Sławkowa, po lewej jej stronie pod 


t zw. „księżym laskiem“, kopca na cześć 
uarodowego bohatera, urzeczywistalona 
w lecie 1861 r. 

Myśl ię poparła usllnem sizranlem 
p. Sabreka, która zaiganizowaia mio- 
dzież miejscową dając sama żywy przy- 
kład przez wzięcie udziału w  sypaniu 
kopca. 

Pierwszą taczkę złemi podwiózj i 
usypał na poświęcunem uprzednio miej- 
scu d p. ks. józef Cwikliński, proboszcz 
tutejszy, wielki patrjota, który gorące mi 
slowy zacnęcal ulkuszan do uczczenia 
pamięci bchatera. 

Pod uozorem inż. Marconiego, w cią- 
gu kilku tygoaa! usypano piękny, 0 Šli- 
makowatych zboczach kopiec, na ktore- 
go Szczycie slauąć mial srzyż z aieclo- 
saDega dębu. 

Daen 15 października r, 186!, jaka 
rocznica śmietti Ku-Cluszki Dacuaccon y 
zasla DA pOżwiętenie kopca. W domu 
tym od Wtzesdegy rauwa Ciąznęly Z są- 
aiednich paratji liczne kompanie ludu z 


uarodowemi chorąqwiami. Po nauożeń - 
stwie, odprawionem w tutejszym koście- 
le, tłumy iudu ruszyły w stronę kopca. 
Na zboczu wzgórka leżal już uprzednio 
przygotowany olbrzymi krzyż dębowy w 
korze. Dębinę na krzyż przywieziono 
z lasów pod Krzykawsą, gdzie w dwa 
lata późniei rozegrała się tragiczna wal- 
ka powstańcza, w której padł bohater 
ską śmiercią dowódca włoskich legjoni- 
stów, pułkownik Nallo, 

Po dokonanych cereminjach ko- 
ścielnych podaiesiouo I zatxnięto krzyż 
ma szczycie kopca, a dwaj góraicy miej- 
cowej kopalni zawlesiii na nim wieniec 
cierniowy. Wygloszona przez ks, Cwi- 
klińskiego patriatyczaa mowa zaśończyła 
pamięlną uroczystość. 

c Minęła niespelna dwa lata. W maju 
1833 r. po spaleniu Miechowa i walkach 
foa-Ples<ową Skalą. Giaaowem I Krzy- 
kawką, kiedy stangi kwaterą w Olkuszu 
kniaź Szachowskoj, rozpoczęły śię ero- 
gle represje. Pewnej nocy z rozkazu 
Szachowskoja kozacy ścięli krzyż na 
kopcu 1 zuiszczyli go, następnie roz- 
wścieczony satrapa rozkazał przymuso- 
wu pud gruźoą śmierci mieszuańcom 
Ulkusza kopiec rozkopać przy udziale 
wiadz wojskowych. 

W kopcu znaleziono dokument, 
stwierdzający lisię jego projektodawców 
1 wykonawców, kiórzy wazy acy jaka 4- 
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Traktat handlowy ~ 
niemiecko-sowiecki. 


BERLIN, 13.10. (A. W.) „Berliner 
Tageblatt" podaje z Moskwv obszerna 
depeszę omawiającą treść podnisanego 
w poniedzialek iractatu handlowego ro: 
sylska-nlemieckiego. Z informacii tych 
wynika. że umowa, która jest wynikiem 
dwuletnich oeriraktacii, została zawarta 
tylko na przeciąg dwu lat. Sprawozdanie 
„Berliner Tageblatlu" podkreśla, że Rosja 
w dalszym ciągu mie jest pewag w ato- 
sunkach ekszortowych I że w ciągu na- 
bliższych dwu lat jest możliwość zm!any 
systemu w wymianie towarów 2 zagra- 
nicą. Koła oficjalne miemieckie nie za- 
patrują się na obecny traktat zbyt opty- 
mistycznie. 

Cały traktat sklada się z głównego 
traktatu I sześciu umów szczególowych 
W traktacie głównym zamieszczony jest 
punkt a klauzuli największeza Uirzywi 
lejowania, z «tórej to klauzuli wyclucza” 
na stosunek handłowy Rosji z Persją 
Afąanistanem |! Mangolią Zanstrzane 88 
również warucxi handlowe w stosunku 
da Chin i Turcji. Praxtat główay zawie- 
ra ponadto koncesje dla towarzystw prze” 
wozowych. 

Umowa a osiedleniu zabezpiecza o* 
bywatelom niemieckim ułatwienia przy 
przyjeździe, które może nasiąoić vet soe. 
cjalneqo zanytania, a wrazie powrotnego 
wylazdu zanewnia wizy wyjazdowe, na- 
daje również liczne uorawinenia orzy wy- 
konywanjy zawodów | udziału w matowa: 
rzyszaeniąch. Techałcy | rzeme lnicy, u- 
dający się do Rosji, mie będą ulegali 
DfzymMUgowi zawodowemu a narzędzia 
pracy | mniejsze maszydy Mag zapew 
niony wolny orzywóz | wolagść od cła 
Zostaje zagwarantowany rÔW Net wywóz 
maiątku I spadku ma zasa1z€ równości. 
Szczególne zuaczenie dla Niemców, uda- 
jących się da Rosii, ma klauzula wyklu” 
czająca administracyjne zayłamie przet 
wladze sowieckie, zwolalenie od rekwi* 
zycii wojskawych, przymusowych robót 
puhlicznych, pożyczek przymusowych, 
oraz ograniczenia w konfskacie | wy- 
wlaszczeniach szczególnie dla przedsię“ 
niorstw koncesionawanych O  areszto* 
waniach obywatell niemieckich władze 
sowieckie będą zobowiązane zawiadam ać 
przedstawicieli nlemieczich a kogqauiowie 
będą mogli odwiedzać arenztowanych w 
więzienich. 

Umowa gospodarcza ogranicza przed* 
słębiorstwa handlowe w ten 300355, že 
podporządkowuje je pod handel zagra” 
niczny. Szczególnie artykuły regulują w 
trzymanie dię w mocy raz już uzyska- 
skanych licencji. 

Pawyżaza umowa reguluje rów 
nież przewóz pakietów i bagaży oraż | 
utrzymywanie publicznych akładów | 
celnych, jak również akladów prób: 
wzorów | katalogów 

W zakończenia traktatu istnieje | 
umowa o ochronie prawnej znaków 
towarowych i marek fabrycznych. 


rzędnicy państwowi ( raw tsx, Sopocki 
1 Wójcicki piastowali urzędy relerantów. 
przy nacżelniku paw. Oikuskiegu) aaiwo* || 
wali się ucieczką do sąsiednich państw 
zostali jedaak z pawrolem wydam Ró” | 
sianom I ukarani Sybrem a w ich licz 
bie i miajscowi ksieza: Jóref Cwikliński 
1 Walenty Pajdowswi, wikarjusz. Ka. Cwi 
klińskiego, jako przeszło 70-ietniego staf“ 
ta, uwolniang od kary ¿a uśłoem stå 
ranlem osób wołvwowych, ke Pajdow* 
ski skazany na |2 lat katorgi wycięroiś 
ma Syberji iat 11 r zmarł w Nerczyńsku: 
O losie reszty członków olśusciega „GA 
mitetu Narodowego" mic mie wiadom* 
Nowy kopiec Kościuszwi, postaa" | 
wli usypać komitet obchodu na wulosżć | 
p. S. Baca w r. 1817, t.j. w setuą r9% | 
nicę śmierci bohatera. Przy poinocy 
ocznych świadków odszukano  miejśl 
xdzie w r. 1831 zostat zpudowany 
aec, który z ziemią zrównać «acai * 
Szachowskoj I na mim gosidauwiJaJ 
sypać nowy kopiec. Na szczycie I 
stanął znów wielki krzyż z KOrUBĄ pa |] 
mową t datami historyczacim, du 
«a zakopano akty, SporŁądzOJe pr 
Radę m. Olnusza i  wszysicie towa! 
siwa, Ora ziemię z Raciawic. 
Kopiec obecny  Sypaia Mm 
wszystkich Szkól, Liga KODiEL 
ogniowa i poszczególai IDIEGZKAŃCY- 


u? 
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GDZIE PRZYCZYNI? 


Warszawa, 12 października. 
To, co obserwujemy w Polsce w 
ostatnich dniach, nie należy bynaj- 
mniej do zjawisk proatych i łatwych 
da rozwiązania. 

Mamy bardza silne przesilenie 
tospodarcze i finansowe. Silniejsze 
bezwarunkowo, niżby można wnosić 
zZ oderwanych głosów prasy. Paważ- 
niejsze w swych konsekwencjach, 
niżby można było oceniać z opiaji 
afer gospodarczych i politycznych. 
W takie| sytuacji wewnętrznej 
tamp odarcze| nadchodzą ważne bar- 
dzo i doniosłe na przyszłość narady w 
Locarno, I jednocześnia z niemi zbie- 
ta się Sejm. Na miesiąc przed jego 
żebraniem się już podnosiły się gło- 
my, żądaljące zwołania ciał ustawo- 
dawczych w przewidywaniu, iż stam- 
tąd spłynie jakiekolwiek odprężenie 
położenia i nlżemie w stosunkach we- 
wnętrznych. 
Zbiera się nakoniec Sejm, wyslu- 
chuje expose premjera, kilka klubów 
Ogłasza awe uchwały o stosunku do 
rządu, a następnie nagle zapada de- 
tyzja konwentu senjorów, adracza- 
Jąca obrady Jzby na blisko dwa ty- 
godnie, ba, nawet nie dopuszczająca 
da prac komiayjnych nad wynalezie- 
niem środków zaradczych .. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, iż 
stanowisko premjera Grabskiego i 
jega rządu nie jest pozazdroszczenia 
Rodne; nia posiada on takiej siły jak 
Przed rokiem, nia posiada tej powno- 
ści ziabie, jak dawniej, nie posiada 
ani takiej śmiałości rzutu i decyzji, 
ani też takiego uznania w ciałach par- 
lamentarnych i w Sejmie, jak jeszcze 
| bardzo niedawno. Nie wchodźmy w 
Przyczyny takiego stanu rzeczy 
Wyatarczy atwierdzić, iż on iatnieje. 

Ito bodaj jest najamutniejszym 
^»ynnikiem w obecnym kryzysie. Boć 
ie szukajmy wybawienia w Sejmie. 

Kto zaś tak sądzi, ten ulega wiel- 
kiej omyłce. 

Władysławowi Grabaklemu jako 
Premjerowi zarzucano, iż on Sejm 
bagatelizował, nie liczył się z nim, 
bniżył jego wobec apołeczeństwa 
tutorytet. 

l znowu fatalna amylka. 

Jeżeli ałychać głosy, iż Sejm 
Chory jest na niemoc, to dużo w nich 
Prawdy. Bo przy obecnym układzie 
Mosunków sejmowych, trudna z8- 
Prawdę pomyśleć, by mogło być ina- 
Szej, Na aktywność Sejmu potrzeba 
zdecydowanej w mim większości par- 
Amantarnej, A tej niema, | być nie 
Maze, W układzie sił parlamentar- 
Mych rozstrzyga najprostsza arytme= 
lyka | najzwyklejsza dodawanie: ta- 

kluby o takiej liczbie głosów wy- 
Powiadają się z danym programem 
Iządu | — koniec. Owóż jakkolwiek 
| Sbcjelihyśmy rachawać, dodawać i 
€jmować, zawsze dojdziemy do 
Aloaku, iż w danych waruokach nie 
Ożna wytworzyć większości parla- 

tarnej, Am! większości lewicowej, 
prawicowej. 

Rząd Grabskiego, licząc się ztym 
klem, musiał stąd wyciągnąć konse- 
sgę ie. Dlatego podczas swych rzą- 
bede muajał uwzględniać postulaty i 
lai | 1 drogiej atrony, aby mieć w 

większość dla awych zamysłów, 
ardzjej, iż wysuwał na czola 
EE kwestje goapodar- 


taż tym braku większości tkwi 
ay A z najistotniejszych przyczyn 
Siakowatości naszej dotychczaso- 
~ Polityki, żeby nie pawiedzieć: 


„JSK RAa* — środa 14 naźdz'ernika 1925 roku. 


tkwi w tem przyczyna braku linji 
wytycznej postępowania. | powiedz. 
my otwarcie: będzie ta klątwa 'ciąży- 
ła nad nami dopóty, póki nie ulegnie 
zmianie system ordynacji wyborczej, 
a przedewszystkism póki w ordyna- 
cji będzie zastosowany system pro- 
porcjonalności w głasowaniu. 

Polska nie jest czemś w świecie 
oderwanem. Na tę samą chorobę 
skarżą się wazystkie parlamenty, 
gdzie iatnieje proporcjonalnaść. To 
samo mamy we Francji, czy Belgii 


skąd zaczerpnęliśmy wzory. Poszliś- 
my zgodnie z duchem czasów damo- 


kratycznych i musimy za to ponoalć 
konsekwencje. 

Rozwiązać Sejm? Słychać takie 
glosy. A ich kanaekwencje? Czy 
ulegnie zmianie jakiejkolwiek? Przy 
istniejącej ordynacji wyborczej uzy- 
skanie zdecydowanej większości jeat 
bodajże niemożliwe. 

Gdybyśmy poszli w dociekaniach 
głębiej. tobyśmy się przekonali, iż 
może stoimy wobec kryzysu całego 
ustroju parlamentarnego. 


Socjolodzy zachodni od paru lat 
ów kryzys stwierdzili, a niektóre prą: 
dy umysłowe szukają sposobów wyj. 
ścia z coraz bardziej nabrzmiewają- 
cych trudności. We Francji omawia- 
ją pomysł powołania stanów gene- 
ralnych, reprezentację zawodów, inte- 
resów i dzielnic. O wiele prościej 
te zagadnienia rozwiązali na swój 
spasób: Lenin, Mussolini i Primo de 
Rivera. Pierwszy stworzył dyktaturę 
proletarjatu i surogat przedatawiciel- 
stwa społecznego. Drugi, podobnie 
jak i pierwazy, w swym pomyśle na- 
wej ordynacji wyborczej nadał szcze: 
gólae przywileje tej partji, która do- 
minuje nad opinją apołeczeństwa. 
Trzeci nie liczy się całkowicie z par- 
lamentem. 

Przy ocenie naszego położenia 
w Polaca warto te czynniki, o któ: 
rych wspomnieliśmy wyżej, wziąć 
pod uwagę. Przyczynią się one apo- 
ro do wyjaśnienia trudności I zmuszą 
niejednego da zastanowienia się nad 
sposobami wyjścia, 


H. w. 


Europa, Polska i Rosja. 


Dopóki Rosja nie przystąpi do 
współpracy z innemi krajami kontynentu 
problemat europejski nie będzie rozwią:, 
zany. 

W ten sposób wyraził slę p. Be 
nesz w rozmowie z przedstaw'cielami 
prasy w przeddzień wyjazdu do Locarno 
A że przywiykliśmy słyszeć ze sirony 
ministra spraw zagranicznych Czechosio- 
wacji slowa glębokie i rozsądne, warto 
1 tym razem zastanowić się nad ich zna- 
czeniem. 

Od chwili, gdy Rosja pogrążyła się 
w chaosie rewolucji | bolszewizmu, oań- 
stwa zachodnie podkreślały chętnie fakt, 
że Sowiety dobrowolnie uaunęly się ze 
społeczności euronejskiei. Jednakże każ- 
de z państw osobno nie wyrzekła sle 
zabiegów, celem uzyskania w stosuakac h 
2 Rosją korzyści gospodarczych i pollty- 
cznych. 

Zaczęło się od Niemlec. Na zbli- 
żenlu z Rosją budowano w Berlinie wiet 
kle nadzieje. Traktat w Rapallo mial 
się stać kanałem, którym miała się roz- 
lać ekspansja niemiecka opanowana i z 
trzymana przez traktat Wersalski. 

Brockdorf Rantzau, ambasadur w 
Moskie | Maitzahn. dyrektor na Wilhel- 
matrasse, stali się wymownymi champia- 
nami rozszerzenia | wzmocnienia stosun- 
ków niemiecko-rosyjskich. Ale usiłowa 
nia okazały się daremne. Skuteczność 
klauzul traktatu w Rapallo zaznaczyła 
SIę jedynie pod postacią wsszącej nad 
Europą a przedewszystkiem nad Polską 
groźby wojskowego wspóldzialania me- 
miecka-sowieckiego. Korzyści handlowe 
| zbliżenie istotnie pomiędzy obu krajami 
pozostały nadal w krainie marzeń 

Czechosłowacja wcześnie zrozumia- 
la wagę czynnika rosyjskiego i odrazu 
zorjentowaia swoją polltykę w kierunku 
zbliżenia me z Sowletami, ale z tą 
„Drzyszłą” Rosją, którą widzimy wpraw - 
dzie w mgle oddalonej przeszłości, ale 
która prędzej czy późdie| stanie się fax- 
tem. Slady tego usłlaego dązenia wi- 
dzimy w przyłoczoaem wyżej oświadcze- 
niu czeskiego męża stanu. 

Przykiad Niemiec nie znlechęcił 
Włoch, które cicho i niespostrzeżdnie 2a- 


wiązaly stosunsi z Sowittaini ! zawarly 
z mem traktat handlowy. Ale i tutaj 
nadzieje pokładane w handlu z Rosją 


zawiodły prawie zupełnie, do czego przy- 
znał sę Otwarcie p. Mussolini w jednem 
ze swych przemówień. 

Rzucając hasło cdbudhwy Europy 
Anglia, a sciślej mów'ąc rząd p. L:oyd 
George'a miała przedewszysiciem KROSIG 
na oku. Ślosunki handiowe zostaly ild- 
wiązane 4 dowietami przeć Wielką Bry- 
tanję przed siosunkami polityczay:mi. 


| tutaj spotkał Anglię zawód. Mis- 
ja handlowa snwiecka w Londynie lezy- 
ła od 1923 r. 300 osób, co stanawlła 
dość razącą dysproporcje w stosunku 
do ilości wymenianych towarów. Pa- 
między Rosią a Anglją doszło obecnie 
do prawdziwej wojny politycznej, która 
sę może zakończyć wzajemnym bojko- 
tem gospodarczy m. 

Francja najbardzieł zwlekała z na- 
wiązaniem stosunków z Rosją, przytem 
zastosowała ona odmienną metodę niż 
Wielka Brytaaja. uzaając Sowlely da ju- 
re, a doolero później wchodząc z nla w 
układy. Trudności są olbrzymie, roko 
wania posiępują wolno, przyczem rząd 
irancuski dąży w rażnie do tego. aby 
nadając rokowani om z Rosją jaknaimniej 
rozgłosu, zarezerwować sobie, w razle 
osiągnięcia porazumienia, staqowisko u 
przywilejowane w stosunkach gospodar- 
czych z Rosią so wiecką. 

Czem wytłumaczyć niemożność w 
clągnięcia Rosii do ogólno-europejskie- 
go systemu politycznego i ekonomiczne- 
go przy jednocze siem dąłesiu ze stro- 
ny wszystkich prawic państw  eurooej- 
skich, do wesścia z nią w bezpośredale 
stosunki. 

Na pyłanie tọ odpowiedzieć mażna 
pytaniem Kiedy chodzi a graalce Pol- 
ski, o „żółte niebezpieczeństwo”, o Mos: 
sul, o długi europejskie, o rynki zbytu, 
o równowagę gospodarczą — jakkolwiek 
chaotycznem może być to zestawienie 
tak różnorodnych pro?lematów =czy mo - 
żna pominąć czynnik tosylski? Czy ja- 
klekolwiek rusztowanie polityczne zbu 
dowane z pominięciem teg2, pierwszorzę- 
dnej wagl materlalu może być trwale i 
pewne? Nie możaa wykreślić z mapy 
świata kraju, który chociaż przestał być 
mocarstwem, nie przestał ieduak odgry - 
wać olbrzymiej roli na Dalekim i na 
Bliskim Wschodzie, którego nieobecność 
fatalale zaciążyła na gospodarce Światło 
wej 

Wobec krajów zdradzających chęć 
do wejścia z nią w stosuaki, aawit wo- 
bec Niemiec, z kłórymi ma wiele inie- 
resów wspól1ych. a mału spraw spor- 
nych Rosja zachowywata się Zawsze z 
rezerwą. Pierwszy raz w stosunku do 
Polski inicjatywa wyszła z jej SUONny. 

Pod tym kątem widzenia Powiuniś- 
my rozpatrywać zoliżeaie polsko rosyj - 
skie, Polska wysiępuje tu po fat pierw - 
sty w roll łącznika pomiędzy WacaJdem 
a Zachodem, gdyż nie ulega wątoliwoś- 
ci, Iz Suwietry w ukiadach 4 VoisŁĄ szu- 
«ają pomJsiu do parożumienia 4 Fraa- 

1 cją. A la porozumienie stanowi rozpią 
| tanie jednego z wętłów w splacle zaża 
| dmień europejskicn. ES 
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Bieg rozstawny 
do aroba Nieznanego Zołnierza. 


Od nielakiego czasu zaznaczył się 
w naszym Śwlatku snortowvm klertinek 
maniłestówania uczuć natriatycznych 1 
narndowvch nrzez urządzanie w rocznicę 
wielkich świat Inh faktów historycznych 
zawodów sportowych. 

Mamy więc „bieg rozstawny 3-ga 
majia, na dysiansie Warszawa — Łódź, 
zalniciowany przez bana Prezydenta Rze- 
Czvposnolitei. Mamy nastęsnie „Marsz 
szlakłem kadrówki* na przestrzen! Kra- 
ków—kKielce urządzany rokrocznie przez 
Zwłazek Strzelecki I cały szereg Innych 
nomalejszych imorez sportowvch na cześć 
tego lub innego Święta narodowego, któ- 
re Organizulą Doszczególne związki 1 
kluby sportowe. 

W danel chwil organizowany jest 
w Warszawie „bieg rozstawny Radzymin 
—olvta Nieznanego Zolnierza”, ku iczcza» 
nlu prochów Nieznanego Zołnierza, które 
maja być uroczyście pochowane na placu 
Saskim abok poma!ka ks. Józefa. 

Bieg ten organizuje redakcja tygo- 
dnika sportowsgo „Stadion“, mad regu- 
laminowvm protektoratem warszawskiego 
Okręgowego Związku lekka atletyczqego, 

Imoreza ta zasługuje w catei roze 
ciągłości na wydatne poparcie. poniewał 
będzie ta niezwykłej miary manifesta 
sportowców polskich na część żałnierza, 
który padł w boju o wolność, z której 
korzystają żyjący; będzie ta podkreślenia 
gotowości atletów polskich do walki a 
nienodległy byt Ojczyzny. Równocześnie 
zaś będzie ta wielka prapagaada sportu 
lekko-alletycznega wśród mas naroda | 
przedstawicieli państw obcych. Bzdzie ta 
więc uczczenie nieznanego Żołnierza w 
godny t odpowiedni dia sportu polskiego 
sposób, 

Bleg ten odbędzie się w dalu 1-ga 
listopada ze startu w Radzymiale od 
pomnika na placu boju radzym'ńskie go 
w roku 1920 z mslą na placu Saskim. 
Dystans biegu wynosi okola 22 kj, 

Uczestniczyć w zawodach tych mogą 
drużyny złożone z wojskowych jednega 
oddzlała lub kluhu, zrzeszenia gqorta= 
wego, należącego do Polskiego Związku 
lekko-atletycznego. Drużyny składać się 
będą 2 8 zawodników, z których każdy 
przebiegnie odcinek okoła 3 kim, 

Bieg ten w roku bieżącym paraz 
plerwszy będzle powtarzany corocznie 
o nagrodę wędrowną redakcji „Stadjonu*, 
którą otrzyma drużyna złożona 2 zawo- 
dników kończących blez w najkrótszym 
Czasie 

Nie wątpiąc ani na chwilę, że do 
biegu tego staną lekkoatleci wszystkich 
orgaulzacji sportowych w Polsce, zazna- 
czamy jednak, ił zgłos zeala ptzyjmawa« 
ne będą jedynie 21 października, an. w 
związku z ilością zgłoszeń poczynić ad: 
pawiednie przygotowania na miejscu, 

jest niezmiernie pocieszającym abja* 
wem obserwowanym oczywiście od nie- 
dawna. że sport staje się już mietvle 
rozrywką i jak niektórzy nazywają „ch 2- 
robą* młodych, lecz porzebą spoleczuą. 
która znajduje coraz częściej wyraz w 
manifestacjach tego rodzaju, jak „aieg 
tadzymuński”, „bieg 3 go maja* itp. 

Sport chcąc me chcąc staje Się Czyn= 
nikiem łączaości społeczeńniwa cywilae- 
ga z oDywalelami w mundurach I udwtg= 
imie; staje się naprawdę przedm atem 
celowym, któreza kwiniesencją Dędzie 
ogólne przysposobienie wojskowe jako 
ewolucja atmji atalej, na rzecz miilcyjnej 
jak np. w Szwajcacji lub Fialaadji, 

Tylka drogą ogólnego zarówno fi- 
zycznega jak | psychicznego usportowie- 
mia społeczeństwa, a przedewśzystciem 
naszej młodzieży ubezpieczymy swoją 
niepadlegiość, zmniejszymy wydatki na 
wojsko stałe I dając więce] rąx do pracy 
gospodarczej, zówaowazymy nas£ bilans 
1 wźmocnimy naszą zachwianą pozycję 
finansową. 


ę 


4. 


Czerwone auto. 


W zwi 


istrat 


tku £ kupnam przez 
wiecki czerwonego 
auta („De ), miejscow: pepe- 
cy zamiast. „Czejwony azt 
dar* będa prawdopodobnie śpie- 
wall „Czerwone auta“, Proponuje- 
ra slowa następujące na melcaję 
„Czerwonego sztandaru“, 


Rządziły w mieście nasze katy 

I na piechotę często szły, 

Lacz przyszedł wreazcia dzień wyplaty, 
Autem teraz jeździm my, 

Autem teraz jeździm my. 

Dalej więc, dalej więc 

Z szykiem pędź, 

Delabaj r obcej zwiezlon strony. 

Jeździ Bień 

Cały dzień 

Jarża iuż 

I Kenig, ich wierny stróż, 
st czerwony 

Z naszej krwawicy, za nass pot. 

Z naszej krwawicy, za nasz pot. 
Praos z drogi, precz przed Delahajem, 
Nlech was opuści gniawu trąd, 

Trzecim Majem 
| jadzie rząd, 
magiatracki jedzie rząd. 

Dalaj więc, dalej więc i t d. 
Czerwone auto pelne czarów. 

Pądd naprzód, Niachaj trąbka gra. 
Za dwa tysiączki aż dolarów 
Magistrat wielką irajdo ma, 
Magistrat wielką frajdę ma. 

Dalej więc, dalej więc i t d, 

K. C-rk. 
E M 
POA ZYRÓWZ M | | 


Ideat soclalistyezny w oŚwie- 
tleniu organu socjalistów. 


i (6) Jak wiadomo, robotników, któ- 
rzy ulegli nieszczęśliwemu wypadka- 
wi bierze w opiekę Tow. ubezpieczeń 
ad nieszczęśliwych wypadków, mają- 
ce swą siedzibę we Lwowie. Centra- 
lizacja ta, pomysł socjalistów z Min. 
pracy í op. spolecznej, daje się bar- 
dza we znaki robotnikom naszego Za- 
giębia. 

W nawiasie trzeba dodać, że in- 
stytucja ubezpieczeniowa we Lwowie 
roztacza pieczę nad okaleczałym ro- 
botnikiem dopiero pa 4 tygodniach 
ad czasu wypadku. W ciągu tych 4 

godni leczy rannego Kasa chorych. 
onieważ zań w 80 wypadkach na 
100 robotnicy już po 4 tygodniach 
wyleczeni poges da pracy, przeto 
zaledwie około 20 proc. robotników 


korzysta z zapomóg Tow. nubezpie- 


„czeń od nieszczęśliwych wypadków 


wo Lwowie. Za taką pomoc Towa- 
rzystwo to pobiera aż 3 prac od 
wszystkich zarobków robotniczych w 
zakładach przemysłowych. 

Jak Tow. wypełnia awe obowiąz- 
ki nawet w stosunku do tych 20 proc. 
robotników, którzy ulegli nieszczęśli- 
wemu wypadkowi, świadczy w tym 
wypadku głos miarodejny, ba socjali- 
atycznego „Górnika”. 

Pisze on, co następuje: 

— Niema chyba w Polsce, ani 
na całym świecie bardzie| zbiurokra- 
tyzowanej i tępej instytucji od lwow- 
skiej Kasy od nieszczęśliwych wypad- 
ków. 

Kto widział kwestjonarjusze przed 
stawiane robotnikom do wypełniania, 
upatrzone paragrafami, datami, nu- 
merami rozporządzeń | djabli jeszcze 
wiedzą czem — powolującemi się na 
niewiadomo ca — ten mual dojść do 
przekonania, że robione jest ta wazy- 
stka chyba poto, aby poszkodowane- 
mu zamącić zdrowy rozaądek i po- 
stawić go w aytucji bez wyjścia. 

A oto'parę kwiatków, jaką opie- 
ką otacza Kasa poszkodowanych. 

N. Kazior, górnik kop. „Stanistaw* 
w Dąbrowie uznany został 25 proc. 
niezdolności de pracy. Kasa ściągnę- 
ła z niego 62 zł 93gr. za wyleczenie 
Ca ta znaczy? Na jakiej podstawie? 

Do czego w takim razie powoia- 
na jeat Kasa? 

2) J. Piechaszewski z kop. „Re- 
den". Komiaja uznała go 15 prac. nie- 
zdolności do pracy. Wyznaczona ren- 
ta przez Kasę nie pokrywa nawet 2 
proc. knaztów utrzymania. Człowiek 
poszedł do pracy wtedy rentę cofnięto. 

3) F. Czajkowaki, górnik z kop. 
„Flora* — nznany 10 oroc. niezdol- 


„JSK RA” — środa 14 naźdsiernika 1925 roku. 


ności do pracy — Kase renty nie wy- 
płaca. 

4) Robotnik z kop. „Renard*, u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi, wy- 
bicia zębów i uszkodzenia podnieble- 
nia, przyznano mu 20 proc. niezdol- 
ności do pracy — ponieważ nie mógł 
z tego wyżyć, poszedł do pracy, a 
rentę Kasa w tej chwili cofnęła. Nale- 
ży tu dodać, że oprawa do sztucznych 
zębów, aporządzona na zlecenie Kasy, 


wykonana jest niedbale z nieodpo- 
wiedniego materjału, który Aniedzieje 
i kaleczy usta do tego atopnia, że 
poszkodowany nie-może z tego apa- 
ratu korzystać. 

Należy zwrócić uwagę na prakty- 
ki tej instytucji, która oprócz nieza- 
dowolenia nic innego ubezpieczonym 
nie daje. 

Słuaznisi 


Karygodna obojętność i neutralność. 


„Albo ja jestem policjantem, żebym panu pomagał". 


Opisany wczoraj obrazek walki po- 
slerunkowego Z bandą o pryszków w nl 
Modrzejowskie| nasuwa Szereg bardzo 
przykrych refleksji na temat stosunku 
ludności do władz beznieczeń stwa, 

Walce tej przyglądało się bowiem 
paręset osób | nikt z ie] gromady nie 
przyszedł poSferynkowemu Tomczykowi 
z pomocą, 

Oboiętnie patrzono. jak dwle zło- 
dzleiki zawodowe mobilizowały onry- 
szków ' elem odbicia nrzvaresztowanego 
złodzieja. dy rzezimieszek Zelazny dwa 
razy umvkał, nikt go nie própował za- 
trzymać, a nolem ahniętnie „orzyglądano 
sie, lak kilku opryszków szturmowało do 
lokalu, gdete schronił się Tomczyk 1 ni- 
komu nie przyszla na myśl uwolnić pa- 
sterunkowego któremu kllku andrusów 
wykrecało ręce, chcąc ga rozbrolć, 

Kiedv posterunkowy Tomcz yk, zwró- 
cit się do gromadki przechodniów o po- 
moc. wówczas pewien rosły jegomość 
oświadczył: 

— Albo fa lestem policjantem, że- 
bym panu pomagat ? 

Możnaby nosądzić widzów tego zaj- 
Ścla o tchórzostwo, które nie nozwollło 
im na udzielenie pomocy posterunkowe- 
mu, 


wobec dwóch nacierających niewiats 
można była zebrać na odwagę, tembar- 
dziel, Że nie zainteresowanych w uwol- 
nieniu złodzieja przechodniów  przyglą- 
dało się scenie kilkuset Trudna rówależ 
posądzić obojętnych widzów o solidar- 
ność że złodziejami. 

Pozostaje jedea wniosek, a mlano- 
wicie tem, że publiczność nasza, nauczo- 
ua wrogo adnosić się da policji za cza- 
gów rosyjskich, dotąd nie może odzwy- 
czałć się Że powołana da ulrzy- 
mywania porządku policja może wy- 
konywać swą pracę jedynie Przy wspól- 
udzlale całego apołeczeństwa, któremu 
służy. 

Jeżeli ludność sama ukrywa prze- 
ałępców, luh gapi słę abolętnie na nie- 
równą często walkę policji z opryszka- 
mi, natenczas niech nie narzeka, 
jedi! czasem nie uda się przychwycić 
sprawcy kradzieży i jeśli rośnie bezezel- 
ność upryszków, którzy wiele liczą na 
neutralność społeczeństwa 

Stosunek spoleczeństwa do policji 
musi się zmienić. Inaczej } z większą 
ochotą będzie spełniała policja swą nie- 
raz bardzo ulebezpieczną służbę, jeśli 
będzie widzieć, że za nią stoi całe spo- 


Powód ten jednak odpada wobec i łeczeństwo, a przeciw nlej tylka oprysz= 


tego, że opryszków bylo tylko kliku, a | kl ! złodzieje. 


Kronika Zagłębia. 


Dziś Kaliksta oao. męcz. 
Jutro Teresy i Jadwigi. 
Wsch słońca 6.24 


KALENDARZYK. 
14 

Sroda | zach „5.07 
Z TEATRU. 


W czwartek inauguracja „Klątwa, Wy 
apiań skiego. 

W piątek teatr nieczynny z powodu 2 
prób, 

W sobotę „Najlepszy sposób na żony” 

W niedzielę jak zwykłe dwa prze dsta- 
wienisj popołudniowe a godz. ł-ej; wie- 
czorowe 0 8. 

Stałe ceny mlejsc: Komisja teatralna 
na ostatniem posiedzeniu łącinie z dyrek 
cja uchwaliła ceny na przedstawienia zwy- 
kle: loża 7 osobowa 20 zł, krzesla rząd I IV; 
a zł. VVOG 4 zł IX XII: 3 zł. XNI-XVI 
2 zł balkon rzął Lii: 2 zł. III-IV: 1,30, V: 
1 zł galerja 50 ge Przedstawienia popular 
ne zniżone o 40 proc, uczniowskie 0 60 
proc Kasa da cen biletów pobiera 20 gr. 
za szatnię od osoby. 


Teatr Polski w Katowicach 
Srada (opera) „Mażepa” Linchejmera 
Czwartek przedstawienie zawieszone 
Piątek premiera, Pokojówka szuka miej- 
a” 
Sobota „Pan Naczelnik . te ja, 


Przed inauguracją naszego teatru 


W teatrze aosnowieckim praca 
wre w całej pelni, ażeby godnie roz- 
począć jutra sezon 1nauguracyjnem 
przedstawieniem. 

Dekoracje przygotowano zupełnie 
nowe w wykonuociu artysty-dekorato 
ra p. Jana Szymczyka, jak również 
przygotowane są nowe kostjumy. 


pad wytrawną ręką reżyserską St 
Knake- Zawadzkiego. 

Na inauguracyjne przedstawienie 
wybrano perłę literatury polskiej 
Stanislawa Wyspiańskiego „Sędziów*, 
w których rolę Samuela wykona 
pierwazy tragik aceny polskiej St 
Knake-Zawadzki. 

Pozontałą obsadą stanowią Zbie- 
rzowska, Kornecka, Jaalewiczówna, 
Winiaszkiewiczowa, Jastrzębski, Ka- 


raaiński, Kiaielewcy W. 1 A aru- 
rowski Orłowski. Opaliński, Prze- 
rowaki, Skalski, Zięciakiewicz. 

W „Marcowym kawalerze" Bli- 


zińskiego przyjmują udział Czarnecki 
— marcowy kawaler, Opaliński — li- 
terat, Kinielewaki — Grzempieleski, 
Mirska- Zaręmbowa — Pawłowa, Mro- 
wińska — Eulalja. 

Wieczór inauguracyjny poprze- 
dzony będzie przemówieniami. 


Jak otrzymać bilety abonamentowe? 


zwyczajem lat bbiegłych i w 
tym roku będą czynne bilety 
zniżkowe abonamentowe.  Wszyat- 
kie instytucje, chcące z nich ko- 
rzystać, zechcą się łaskawie zwró- 
cić dn kancelarji teatralnej z zapo- 
trzebawaniem o blaczki. Zapotrzeba- 
wanie winno być opatrzone pieczęcią 
danej instytucji lub firmy, oraz pad: 
pisem osoby upoważnionej do wyda- 
nia bonów. Przy ogólnym obrachusku 
odliczona będzie zniżka w wysokości 
20 proc od przedstawień zwy- 
klych. Przedstawienia popularne bez- 
procentowe.: 


Niewiarowska w Będzinie i Dąbrowie. 


Dyr. Czarnecki, zachęcony powo- 
dzeniem, jakiem cieszyła się znako- 
mita artystka operatkawa, Kazimiera 
Niewiarowska, na scenie aoanowie- 
ckiej, wraz z całym swoim zespołem 
daje jeden wieczór w Będzinie w nad- 


Aktorzy pracująz wielkim zapałem | chodzacy piątek, dn 16 b. m. w sali 
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„Corso* oraz w poniedziałak, dn. 19, 
w Dąbrowie w sali „Kometa“, 
Sprzedaż biletów rozpoczęta. 


Nowe typy fałszywych 20 zlotówek 


Bank Polaki zawiadomił policję, 
że ukazały się w obiegu dalsze 2 ty- 
py falsyfizatów biletów 20 ałotowych 
z datą 15 Hpca 1924 r. 

Jeden typ falayfikatów wykonany 
jest na papierze brudna-blałym, mięk- 
kim, bibulastym, podczas gdy bilety 
autentyczne tre znakiem serji „I! Em* 
drukawane są na papierze kremowym 
gładkim Zoak wodny nieudolnie na- 
śladowany jest tłuszczem Kolory 
farb brudne. Cieniawanie orła białe- 
go utrzymane |ent w kolorze szaro- 
niebieskim, zlewa mię z cieniowaniem 
tła między skrzydłami i korpusam 
Wizerunek Kościuszki niaadpowia 
dnia cieniawany, czoła i usta zbyi 
czerwone. 

Drugi typ falsyfikstów wykonany 
jest na papierze białym, aztywnym z 
połyskiam. lub tea na bradno-białym 
miękkim. Naśladownictwa znaku wo- 
dnega wykonane jost przez wytło- 
czenie i natłuszczenie. W wizerunku 
Kościuszki twarz cieniowana czerwo- 
nemi grubemi kreskami, nos niefo- 
remny, oczy zamglone. 


Zebranie koła przyjaciół akade mika 


Mimo rozesłania przez komitet 
„tygodnia nkadomika*  kilkndziesię: 
cin zaproszeń na onegdujaze zebranie 
zjawiła się tylko kilkanaścia osób 
Nawet azkoły miejscowe, do których 
komitet również zwrócił się z zapro- 
azeniem, potraktawaty zebranie oba. 
jętoie, jedna tylko bowiem azkoła p 


Rzadkiewiczowej przysłała uwógo 
przedstawiciela 
Brak zainteresowania sią pomocą 


akademikawi wår ołeczeństwa 
wzbudza smutne refle 

Komitet zwołuje nastepne zebra. 
mie w czwartek o godz 6:ej wiecz 
na plebanii w Sosnowcu, 

Sądzimy, że na tem zebraniu pie 
braknie nikogo z zaproszonych, a 
apacjalnie szkoly, którym kwestja po- 
mocy dla młodzieży akademickiej le: 
żeć winna na sercu, przyślą awoich 
delegatów. 

Na zebraniu tem ustalony zosta- 
nie tekst odezwy do apołeczeństwa 
nawolującej do agólnego opodatko 
wanik. 


Jeszcze o komunikacji autobusowej. 


W dalszym ciągu napływają do 
naszej Redakcji skargi mieszkańców 
Sielca | Sroduli na trasę komunika 
cyjuą autobusów, które wszystkie 
jeżdżą do Będzina przez Pogoń, om! 
jając zupełnie Sielec i przyległe dziel 
nice. 

W ten sposób mieszkańcy tyct 
dzielnic pozbawieni aą komunikacji 
natomiast Pogoń obałużona jest a! 
nadto. 

Możeby wiadze nadzorcze ze 
chciały skłonić właścicieli antobusów 
aby część aamochodów kierowano da 
mostu Hulczyńskiego, a stamtąd do 
Będzina. 

Byłby 1 wilk ayty, i owca cala 


Choroby zakaźne w powiecie. 


Od dnia 26 ub. m. do dnia 3 b 
m. zanotowano w powiecie Będziń 
skim następujące choroby zakaźne 
10 wypadków tyfuau brzusznego, 
wyp. tyfusu plamistego, 7 wypadków 
czerwanki, 11 wypadków płonicy, 2! 
wypadków odry, 6 wypadków gruż! 
cy, 2 wypadki zapalenia opan mózg” 
wych. Odkażano w tym okresie c£% 
uu 30 mieszkań. 


Choroby zakażne w Zagłębiu. 


W Milowicach szerzy się w 26 
straszający sposób odra. W miejsc? 
wej szkole powszecnnej na 100 ucź4, 
azczających do miej dzieci, zacho 
wało 60. 

W Sosnowcu grasować zacz! 
szkarlatyna. W drugiej klanie Fa 
utwawaga gimnazjum im, Sunar 
zachorowała na szkariatynę ać 
nów, wobec czego dyrekcja g" 
zjum zmuszona była przerwać "7 
dy w tej klasie na pewien czas: 
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KZ 
Dokształcanie młodzieży w Dąbrowie 


Na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 5b. m. Magistrat m. Dąbro- 
wy wezwał wszystkie zakłady przemyslo- 
We, rzemieślnisze | handlowe, ażeby do 
dnia 14 października b. r. przesłały do 
Magistratu wykazy pracowników w wle- 
ku lat 14—18 zatrudnionych w ich przed- 
siębiorstwach, podajac: 1) nazwisko i 
imię; 2) datę urodzenia; 3) zawód; 4) 
miejsce zamieszkania; 5) uwag! (0 ie u+ 
Częszcza do M. S D., to zazaaczyć, na 
który kurs. Odpowiedzialność za nle- 
wypelnienie obawiążku auzkołnego przez 
ucznia ponoszą wiaściciele lun kierowni- 
ty warsztatów lub przedsiębiorsiw, wzgięd- 
nie rodzice lub opiekunowie. Za Ukry- 
wanie ucznia winal podlegają każdora- 
2owo grzywnie do 100 zł. W razie pow- 
larzającego się lekceważenia obowiązku 
Szkolnego kara może być podwyżsoda 
Ja 1100 zł, 


Walka z analinbetyzmem 
w Dąbrowie 


W Dabrowie Górniczej iak | w wie- 
lu innych miastach na zasadzie jsinieją- 
cych przepisów | uchwały Rady miej- 
skiej wprowadzona przymus szkolny, u- 
częczczania do szkół dzieci od lat 7. Wo- 
hec lego, że duża ilość dzieci mie uczę- 
śzcza do szkoły, dwukrotnie zwracano 
się do rodziców za posredniciwem ogłos 
Szeń na ulicy © potrzebie zapisywania 
dzieci w tym wieku do szkoły. Pomimo 
lych ogłoszeń rodzice I opiekunowie oie- 
którzy mie żastoscwali się do wezwania 
w ogłoszeniu Chcąc jednak caikuwicie 
zwaiczyć analfabelyzm, kierownicy ! mau 
Czyciele szkół powszechaych  przyatąpiii 
do sporządzenia imiennych wykazów ro- 
dziców 1 opiekunów, uchylających się od 
zapisów, 


Śruba podatkowa w Dąbrowie 


Wakutek braku gotówki Magistrat 
Dąbrowy Górniczej wydal pracownikom 
eqzekucyjdym wydziału skarbowego na« 
kaz enerpiczuego ściągania wszelnich zas 
ległośc. W kilku miejscach Be kWeśtrato- 
tay miejscy przysiąwiii do wynoszenia 
ruchomości z mieszkań dłużników, 


Komisja rozjemcza w Będzinie. 


Opegdaj w Będzinie odbyło się 
pierwaze posiedzenie komiaji rozjem- 
czej, która załatwiła osiem apraw, 
wynikłych z zatargów Indywidualnych 
pomiędzy właścicielami domów a do- 
zorcami. 


Przegląd ogierów. 


Magistrat aoanowiecki przypomi- 
na wszystkim posiadaczam agierów 
w obrębie dounowca, 2e dnia 16 paż- 
dzieraika r,b. rano na targowisku w 
Modrzejowie odbędzie aię przegląd 
ogierów celem praeprowadzenia xla- 
dytrkacji przez komisję. Jednocześnie 
Mugistrat zawiadumiu, że po klasyli- 
kacji używanie ogierów do pokrywa- 
ma klaczy bez pozwoleń będzie ka- 
tane. 


Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy. 
Onegdaj o godzinie 6 rano w cza- 
nie przystąpienia do pracy w fabryce 
ulczyńskiego, robotnik Podgórski 
ulenty, zajęty przymocowywaniem 
łynienek, został przyciśnięty „przez 
Wózek, poruszany elektrycznością. 
Wypadek ten apowodowanhy zo- 
stał przez nieostrożne włączenie prą- 
u elektrycznego. 
Podgoraki uległ złamaniu prawej 
logi i zmarł wskutek upływu krwi. 


Wybuch w piecu. 


Czteroletn: Henryk lynior (Wol- 
aka 25) zbliżył się do pieca, gdzie 
Właśnie dołozono węgla. Widocznie 
węglu znajdował aię jakis materjał 
Ęybuchowy, albowiem nastąpił wy- 
uch ı dziecko odłamsami zostało 
bokajeczone. 

k Chłopca przewieziono do azpita- 
A ta Pekinie. 


Nieudana kradzież. 


w Do kaoperatywy w Wajkawicach 

HUiłował dostać się złodziej. Czujny 
Olcjant jednak udaremnił włamanie 
Achwytuł złodzieja. jest mim mieja- 

Bęza BLBZka, którego osadzona w a- 
Azcje. 
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Pożar w Poraju 
W Poraju spłanęły cztery zagro- 
dy włoścjańakie. $ 
przeszło 2000 zł. 
Magistrackie powitanie. 
— Jak się masz? 


Com się zajmie prozydjim 


PÓŁ. GLI brze się mam, 
3 


— Delakaji 

—ł 

— Nie rozumiesz? Widocznie do- 
skoro ci wymieniam 
markę luksusowego auta magistra- 
ckiego w tych ciężkich czasach. 


L Sosnowca? 


Delahaj! Delahail — Anto magistrackie a halora przy al. Dzlewiczel. 
Burzliwe posiedzenie zarzadu mlasta. — Odezwa przeciwko „lskrze”*. 


Onegda| późnym wieczorem zo- 
staliśmy zaaslarmowani z miasta wia- 
domaścią, która z ust do ust poda- 
wana straciła w tej podróży, jak to 
często bywa ne ścisłości. Podano nam 
mianowicie z kiiku miejsc informację, 
że w bejarze przy ulicy Dziewlczej 
utonęła mała dziewczynka. Ponieważ 
bajoro to rzeczywiście jest nietylko 
cuchnące ale i groźne dla dzieci, któ- 
re bawią się w tej stronie, wiadomość 
wydała się nam prawdopodobna, a 
związane z tem uwsgi o gospodarce 
magistrackiej były powtórzeniem te- 
go, cośmy już kilkakrotnie o tem z 
racji ul. Dziewiczej pisali 

Wczoraj natomiast po dokładnem 
zbadaniu sprawy sprawdziliśmy, że 
w wieściach, powtórzonych przez naa, 
zaszła pomyłka. Dziecka wpadła pie 
do bajara 1 mie przy ul. Dziewicze, 
a do rozkapunego j niedostatecznie 
przez Magistrat zabezpieczonego rowu 
przy ul. Pańskiej, o czern dokładną już 
1 aprawdzoną wiadomość niżej poda: 
jemy. 

We wczorajszym numerze „lakry* 
zamieściliśmy również „Migawkę* pt. 
„Delabaj! Delahaj!", która przyniosła 
całkiem pewną i z najbardziej auto- 
rytatywnego źródła otrzymaną wla- 
domość o zakupie przez Magistrat w 
tych ciężkich czasach | za drogie pie- 
niądze auta, bez którego można było 
mię abejść. 

Wiadomość ta, wyszła z Magistra- 
tu w formie chełpliwej informacji, a 
wróciła tam ze szpalt naszego pisma, 
jak bomha rzucona oa biurko prezy- 
djalne Żaby sam czerwony czy wi- 
ńniowy „Delsbaj* wjechał na to biur 
ko w peinym rozpędzie, mie byłoby 


tam tyle rwetesu i bałasu, jak po 
przeczytaniu naszej akrombej „mi- 
gawki*, 


l oto od samego rana wrzało w 
Magistracje jak w ulu. Ca tu zrobić? 
Jak odwrócić słuszny żal wyborców 
do rządców miasta, którzy więcej — 
jak się okazuje — myślą o własnej 


wygodzie niż o bezrobociu, jak się 
usprawiedliwić? Zadnej rady, żadnej 
pociechy! Nawet sprostować nie moż. 
na jakoś foremnie wiadomości, która 
jest niestety prawdziwa. 

Zostawiono więc na boku niewdzięcz- 
ne aulo |, jak topielec płynącej deski, 
chwycono się kurczowo nieszczęsnej dzię- 
ciny, o której napisano, Że utongla w ba- 
jorze. Terczały przez cały dzień telefony, 
oddywala się wymiana różnych  prajek- 
tów, aż wreszcle ustalana, że nic lanego 
tylka topielec dzieciny może wyratować 
ojców masla z ciężkięi opre sil, 

Wieczorem zebrał się zarząd mlasta 
1 po dlugich a tajemaiczych naradach 
uchwalił zemścić się na „Iśkrze” <a wy- 
jawienie tajemnicy o kupnie auta, ja 
dać odezwę do ludności, że dziecina nie 
utonęja | Żaskarżyć „iskrę“ do sądu, Że 
topieica chciala podrzucić Magisttatowi| 
Niech wie Cały naród, że dziecso w bar 
jorze przy ul. Dziewicze] nie utonęło I 
niech, zaprząlnięty tą pocieszaiącą nowi- 
mą, zapomni a tem, że pa ulicach miasta 
furczy czerwone auto „Dełahaj*| 

Ten macchiawelizm sosnawiecki jest 
naprawdę cozbrajającył 

Po pierwsze, jeśliby dziecinie bied- 
nel stała SIĘ krzywda przeź Naszą wężo* 
ralszą notatkę, to nie Magistrat lecz e w. 
jej rodzice pow:nni się nią zająć. 

Po drugie, jeśli prezydjum mi asta 
Otoczyło Taką czułością dziewczynkę 
niechże zajmie się również chłopczykiem, 
Józefem Guzikiem, który waadlszy do 
kanału miejskiego omal nie zabił mię, 

Po trzecie, jeśli prezydjum mlasta 
wydaje już udezwę przeciw „lskrze”, to 
mlechże w te] odezwie wyjaśni również 
sprawę tak rozrzutnie zakaplonego auta 
„Delahaj *. 

Rozrzutność Magistratu jest jednak 
Stanowczo zbyt wielka, Czyż nie lepiej 
byloby użyć pienlędzy, przeznaczonych 
ma wydanie odezwy, będącej tylko rekla- 
mą iskry", na zasypanie bajora przy 
ul. ziewiczej 1 dziury przy ul. Pańskiej, 
aby uchrosić dzieci przed nieszczęściem 


O aa 


Kiara „ilezych dołów” na nlicach Soshowta, 


Magistrat prowadzi przy ul. Pań- 
skiej roboty kanalizacyjne, nie za- 
bezpiaczając ich należycie. 

Do jednego z kanalów zbliżył 
się 6 letni chłopiec i z powodu braku 
ogrodzenia spadł z 5 metrowej wy- 
nakości. 

Omilałego chłopca wydobyto z 
kanalu i potłuczonego odwieziono da 
szpitala na Pekinie, gdzie odbywa 
ku rację. 


„Cholera” w 


Sześcioletni Józef Guzik padł 
ofiarą fatalnej gospodarki Ma- 
gistratu, króry zajmuje sig więcej 
swoim krwlstego koloru „Delahajem* 
— niż zabezpieczeniem prawadzo- 
mych robót w miefcie, 

Matuczko, a na ulicę mie będzie 
można puścić dziecka, narażone ono 
będzie howiem na kalectwa z pown- 
du karygadnego niedbalatwa zarządu 
miasta. 


Modrzejowie. 


Tajemniczy zgon po spożyciu zatrutej mąki. 


W Modrzejowie zdarzył się irag- 
czny wypadek zgonu który potwierdza 
tę prawdę, że nie należy nigdy kupować 
podejrzanej |akości środków Gpożyw- 
czych, nabywanych taniej u pokątnych 
handlarzy. 

Da zamieszkałych w  Modrzejowie 
Kopcia Stanisława 1 Morgul Stefani 
zglomii sę jakiś wędrowny cygan z pro- 
pozycją sprzedaży mąki. 

Kiedy dobito izrgu I cygan odszedł 
z pieniędzmi, rozpoczęło się przyrządza- 
nle jakiejś potrawy z kupionej mąki, 

Po spożyciu „placka“ u Kopcia i 


Morguli wystąpiły objawy choroby, którą 
początkowo wzięto za. cholerę. 

Pa dwóch godzinach męczarni 
peći Morgula umarli. 

Tajemniczy tea zgon wywałał oczy- 
wiście łatwo zrozumiałą sensację, Prge- 
prowadzona sekcja zwłok Morguli wy- 
kazma, Ża w apożytej mące Enajdował nią 
arszenik. Nastąpiła więc tutaj otrucie tą 
straszną trucizną. 

Mąka zatem, sprzedana przez po% 
dejrzanego Cygana, zawierała sporą do- 
mieszkę arszediwu, CO stalo się powo- 
dem nagłej śmierci Kopcia i Morguli. 


Ko- 


LIRELUNÓI?. 


W Modrzejowie na wieść o wypad- 
ku cholery zapanowało zdenerwowanie. 
Dopiero opinje lekarzy, wydane po dos 
konanej sekcji zwłok uspokoły mio- 
szkańców. 

Niechże wypadek ten bądzle prze- 
słtogą przed kupowaniem środków spo” 
żywczych u podejrzanych przekusniów . 


ZYCIE PRZED SĄDEM. 


Pięścią w nos. 


— Żeby ci jasny ólak dwadzle- 
ácia pięcz razy na goadżynę bił, ty 
paskidna pazajkrew... wolal rozwście- 
czony Lejbuś Balicki (66 lat), prze- 
wracając groźnie oczami, jakby go 
kto w dniu imienin oblał odwarem z 
Kotującej się szynki. 

To mówiąc podaunął zacidniętą 
plęść pod sam zakatarzony noa Bia- 
mie Szwajcer, 

l me dziw. Któż widział poczci« 
wego atarowinę obrzucać tak apros 
ścemt wyrażeniami, że ich wakotek 
wradzonaj watydliwości żadną miarą 
przytoczyć nie mogę. 

Ale Biuma przedewszystkiem ze- 
stanowiła się nad obrażonym honorem 
swej najpiękniejszej ozdoby, późmiaj 
„rozdarła piak ate chałape*, 
PER póżociej zaskarżyła Lejbusia da 
adu. 

— Un mnie uderzał z pięszczem 
w nos — powtarzała na rozprawia 
bez końca, jak przekręcona pozytyw- 
ka, ale cóż kiedy dw. Marcjanna Ghaz- 
czyńska (33), stwierdziła tylko groźbę 
a nie rękoczyn, wobec czego Balice 
kiego uniewinntopa, a nos p. Biumy 
nie został pomszczony. 


„Bida z kumornikiem*, 


W pewnym domu przy ul. Flar- 
jańskiaj w Sosnowcu, „gospodyni“ 
Julja Tomecka uzyskała przyzwolenie 
na wyckamitawanie rodziny Otoliń- 
skich 

Komornik przyjechał mimo rzę” 
alstego deszczu, ruchomości zmaltrae 
towanej doszczętnie rodziny wyrzucił 
na bruk i odjechał, 

Tymczasem Jadwiga Otolińska 
zaczęła pod adresem Tomackich wy- 
ładowywać cały swój bogaty reper- 
toar. Sypały się „cholery* 1 „pioru= 
ny”, jak z rogu obłitości, ala gdy pa- 
dły miebaczne ałowa, że Tomecka 
zbyt drastycznych środków użyła rze- 
komo na akaptowanie komornika, po- 
kła bomba í oto wymowna dziewczy= 
na stanęła przed sądem pokoju za 
zniesławienia. 

Po zbadaniu świadków: Kazimie- 
ry Bednarskiej (lat 30), Marjı Lotko 
(22) i Anny Kowalczyk (23), nieprzya 
zwoita Jadwiga skazana została na 
10 zł, grzywny. 

„Bida < komornikiem i ekamizy- 
ją*, ale z ludzką niepohamowaną gę- 
bą też. 


Lek. 
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IDd ponledziałka 12 paźdateraika 
Idoi następne. 


„Ten, którego biją 
po twarzy” 


serja li-ga 12 aktów, 
będąca zakończeniam #iima 


Golgota nezeiwej kobiety. 
Uwaga: początak s ówi u godzi- 
e a ala GE 


Kimo Teatr „UDZIAŁOWY* 


LA 


Ze sportu. 


Sukces Sosnowca w Trzebini 


Jeżdźcy sosnowiecklega Towarzystwa 
cyklistów osiagnęli w dniu 11 b. m. na 
wyścipach w Trzebini wielki sukces, bio- 
rac cztery nagrody z ogólnej Ilości dwu- 
naestu. 

Do biegów stawali zawodałcy zna- 
ste puiących klubów: klub  cyklistów 
„Trzehinia” (jako pospodarze), klub spor- 
towy „Hejnał” z Kęt. K. S. „Soła” z O- 
święcimia, krakowski klub cyklistów—ma- 
torzystów, K.S. „Craccv.a”, K.S. „Makabi“ 
z Krakowa I sosnowleckje towarzysiwo 
cyklistów. 

W blega otwarcia (6 kilometrów) 
plerwszy przybył w 11 minut i 49 se- 
kund p. Z. Salski z S. T. C, drugi p. 
R. Hilsztaja, a następny H. Fryz oby- 
dwaj 2 K. S. „Makabi”. 

W biegu gości (dystans 20 kilom.) 
pierwszy w znakomitej formie przybył 
p. Z. Salski w 42 m. 10 sek. drugi p. 
|. Kowalczyk, obydwaj z S, T. C. i trze- 
c z K. S. „Makabi“. 

W biegu gości (dystans 20 kliom.) 
pierwszy w znakomitej formie przybył 
p. Z. Salski w 42 m. 10 sek, drugi 
p. |. Kowalczyk, ubydwaj z S, T.C. i 
trzeci p. Rudnicki z K. K. CG 1 M 

W biegu 10 klilometrowym plerw= 
szy dotari do mety p. ). Matacz z KKC 
1 M. a drugi p. St. Polak z 5. T, C. 

W pozostałych biegach, jako to bie~ 
gu 8-mio kilomelrowym, biegu a mi- 
Strzo two K. C. T., jak również w biegu 
zamknięcia kolarze susnowieccy udzialu 
nle przyjmowali. 
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Kronika Zawiercia. 


Jeszcze jeden list. 


Bawiący w Morawakiaj Ostrawie 
na IPRA wygnaniu józet Nach- 
milner nie przestał nasyłać listów da 
Redakcji „lakry*. Ostatni list nosi da- 
tę 27 wrzeńnia. W liście tym Nach- 
milner przekonuje, zdaje się, samego 
siebie, że „gdyby chciano uczciwia 
oddać zagarnięta przedmioty, mogli- 
byśmy spokojnie eksportować nasze 
asoby z Czech do Zawiercia”, jest 
wyraz tęsknoty da miejscowości, 
gdzie się przez dłuższy czaa b. do- 
brze powodziło, a do której drogę 
powrotrą, jak anioł z mieczem ogni- 
stym Adamowi i Ewie do bram raju, 
zamknął prokurator. 


Kronika Olkuska. 


Nieznanemu Zołnierzowi. 


W ub. niedzielę odbyła się w Olku- 
azn podniosia uroczystość poświęcenia 
płyty „Nieznanego: Załnierza”, którą zło- 
żyła municypalność naszego miesta. 

Puytę złożono w rynku w sabote 
wieczorem obok basenu na małym kwie* 
tniku. Zaraz pa jej złożeniu zaciągnęła 
przy niej straż honorową policja pań- 
Stwowa. 

Wczesnym rankiem w niedzielę zło- 
żył u niej Magistrat m Olkusza wieńce, 
a obok policji jaka straż honorowa sta- 
nęli również nasi harcerze. 

Po mszy św. poświęcenia płyty do- 
kona! ks. Kozłowski który przy tej spa< 
sobności przemówił do zebranych, ,pa- 
czem wygłosii przemówienia: p. stara- 
sia Stamirowski, burmistrz p. Radłowski 
Oraz ytnerał-emeryt dr, Buchowiecki. 

Złożono kilka wieńców, a między 
"mi wieniec z nakliein: „Ń'eznanemu 
£xdniercowi alakra“, złożony przez ua- 
szego korespondenta w imienlu redakcji 
1 adminISIrACJI. 


Trudności płatnicze miasta 
Miechowa. 


W tych dniach napłynęło da Olku- 
sza, jako do miejsca płataości (zastęp= 
swo Banku Polskiego), praeazło na 50 
lysięcy weksli z wystawienia Magistratu 
m. Miechowa. Weksie podobno wysta- 
wil Magistrat w swoim czasie na mają- 
ce byc urządzone wodociążi, a więć na 
tury 1 inne nialerjały, hczyć bowiem na 
pożyczkę rzadową, Która miai pryobie- 


caną. Ponieważ gotówki 
popadł w trudności płataicze a wszystkie 
weksle poszły da protestu. 

Oczywiście przygotow ane roboty wa- 
dociązcowe również nie mogą być pro- 
wadzone. 


nie otrzymał, 
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Zamknięcie cementowni „Klucze“. 


Wskutek ogólnego kryzysu, została 
zamknięta cementownia „Klucze“ (nod 
QOlkuszem) na czas niengraniczony Pra- 
cowało w niej okoła 400 ludzi przeważ- 


| nie z okolicznych wiosek. 
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Marzenie a sacjalistycznem mieście Zaplghin. 


Kto będzie prezydentem m. Będzina ? 


Konslalacie nolityczne w Rędzinie z 
okazii wyborów do Rady miejskiej, a obec- 
nie do zarządu miasta od początku układa- 
ly się ciekawie, a niekledy nawet para- 
dowsalnie. 

Zleplane ad hoc większości nie zdo- 
były się jednak doiąd na wyraźną decy- 
zię, wskutek czego sprawa wyboru pre- 
zydenta miasta odkładana jest z posie- 
dzenła na posledzenie. 

Nawet onegdajsze posiedzenie Rady 
miejskiej, które doprowadzić miało da 
ostaiecznego załatwienia tej sprawy, skoń- 
czylo się, dzięki żydom, ponownem o- 
dłożeniem wyborów, 

Zydzi bowiem w ostatniej chwili 
zgłosili wniosek o odroczenie wyborów, 
mając na względzie nową jakąś kombi- 
nację. W sposóq ten zrobill przyjemną 
niespodziankę swoim adh:reatom, t j. 
„Solidarności robotniczej" į P. P. S. 

Trójporozumlenie to po poczynlealu 
sobie wzajemnych koncesji ukartowalo, 
że P. P, S. wysunie awolch kandyda- 


tów da zarządu, a mianowicie podobno 
p Cublała na prezydenta miasta i Zie- 
Hńsklego na wicenreżydenia. 

Zatem i Rędzia opanowallby socja- 
liści 1 rządzili tam na swaiemu. Oczy- 
wiście calkowitą odpowiedzialność za 
rządy te ponos'ć będzie P. P. S. 

Socjaliści są iedaak przyzwyczajeni 
do tego. Sosnowiec i Dąbrowa, anano- 
wane Orzeżz nich noszą już piętno tej 
specyficznej gospodarki. 

Posad jest przecież 
ków nartil dużo. 

Trzeba opanować wszystkie miasta 
w Zagłębiu, połączyć je w jedna wielkie 
miasto pod śwłatłemi rządami P. P. S$, 
komunistów i żydów. 

Czerwone auto Maglstratu sosna- 
wleckiego jest niejako symbolem tej go- 
spodarki i świadczy dobitałe o ambicjach, 
panoszących się w socjalistycznych za- 
rządach miast, 

Wesołej zabawy. Dalahaj! 


mało, a czlon- 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Bilans handlowe państw earopejsdich. 


Ze wazystkich krajów mutopej- 
skich tylko trzy (Francja, Czechosało- 
wacja i Jugosławja) posiadają czyn- 
ny bilana handlowy; pozoatałe kraje 
cechuje nadwyżka przywozu, często- 
kroć bardzo znaczna. 

Anglja w r. ub. pokryła wywozem 
tylko 62 proc. awojego przywozu, w 
r. b. sytuacja gospodarcza Anglji nle- 
gla dalszemu pogorszeniu: bilana han- 
dlowy za pierwsze 5 miesięcy r. b. 
wykazuje, 12 Anglja pokryła wywo- 
zem tylko 59 prac. przywozu. 

Nie lepie| przedstawia się sytu- 
acja gospodarcza Niemiec: w r. ub. 


Niemcy pokiyły wywozem 71 prac. 
swojego przywozu w pierwszem pól- 
roczu zaś r. b. 63 prac. 

Austrja w r. ub. pokryła wywo- 
zem 57 proc swego przywozu, w 
pierwazem zaś półroczu r.b. 74 proc. 

Włochy w r. ub. pokryły wywo- 
zem 74 proc. przywozu, w pierwszem 
półroczu r. b. 60 proc. 

Palaka w r. ub. pokryła wywo- 
zem 85 proc. awega przywozu, w 
pierwszych zaś 8-iu miesiącach r. b 
61 proc, od września zaś Polska 
wkroczyła w okres zrównoważonego 
bilansu bandlawego. 


Kronika gospodarcza 


Monopola państwowa. Budżet na 
r. 1925 przewidywał czysty zysk z 
monopoli państwowych w sumie 
400,2 miljon. zł. Dochody mono- 
poli państwowych w r.b. znacznie się 
zwiększyły ponad sumę preliminawa- 
ną. co pozwala w preliminarzn na r. 
1926 przewidywać zwiękazony zysk 
z monopali w sumie 461,6 miljn. zł. 
Niezależnie ad zwiększonego zysku 
z monopoli państwowych, zmniejsza- 
ne bądą wydatki nadzwyczajne mo- 
nopoli, które w budżecie na r. 1925 
akręślone są sumą 37,7 miljo. zł, pre- 
liminarz zaś budżetowy na r. 1926 
zmniejsza je do 167 miljn. zł. 


O zmiżenia taryf kolsjowych dla 
wywuzu wagia na Kresy. lzba handło- 
wa w Katowicach popierając wnlosek 
Ogólnopolskiej Konwencji Węglowej 
zwróciła się do Miniaterjum kolei a 
zniżenie taryf wyjątkowych na prze- 
wóz węgla kamiennego do woje- 
wództw wachadnich o 10 proc. Inter- 
wencja lzby ma na celu ułatwienie 
wyayłki węgla górnośląskiego na kr e- 
ay, którego transport przy dotychcza- 
sowym poziomie taryf obniża zdol- 
ność  kankurencyj wobec 
drzewa. Poniewa 
pozwalają na zwiększenie pojemności 
wewnętrznego rynku, co z ogólnych 
względów polityki węglawej*jest b. po- 
żądane, liczyć mę należy z tem, że 


w razle uwzględnienia postulatu Izby 
przez Ministerjum kolei, zbyt węgla 
na kresach wzmoże się w znacznym 
atopniu. 


kazy waluty polskiaj I obcej 
IGq. Generalna dyrekcja poczt i 
telegratów w Warszawie radije do 
wiadomości, iż wysyłka waluty pol- 
skiej i obcej z Polski zagranicę i da 
Gdańska wymaga każdorazowe go ze- 
zwolenia władzy skarbowej bez wzglę- 
du na wysokość sumy. Rozporządze- 
miu temu nie podlegają wpłaty na 
P. K. O. ma konta osóh t firm zagi 
nicznych jednak da wysokości naj- 
wyże| 100 zł dziennie tylka. 


Wzrost obrotów czecowych w PKO. 
Rozwoj czekowych obrotów w P.K.O 
ilustrują następujące cyfry za okres 
pierwazych 8 miesięcy 1925 r.: w stycz- 
niu ogółem w obrocie czekowym 
1atnlało 53945 kont na ogólną sumę 
obrotu czexawega 543.292 348 złotych, 
przyczem obrót bezgotówkowy wyno- 
sil 599809.016 złotych, W sierpniu 
zań tegoż roku, mimo wahań złotego 
1 innych objawów kryzysu finansowe- 
go, spadek zaulania w stosunku do 
P.K.O. nie miał miejaca, czego do- 
wodem może być liczba kont w tym 
miesiącu wynosząca 46,178 na ogólną 
znmę obrotu czekowego 695.281.997 
ałotych przy obrocie bezgotówkowy ni 
330.359,8u6 złotych. 
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Giełda warszawska. 
Warszawa, 13 października. 


Nowy Jork — 598 
Dolar — 5.95 


Paryż — 27 641 
Wiedeń — 8460 
Wiochy — 24 3017, 
Belgia — 26 45 
Szva carja — 11573 
Holendja — 231 13 
Sztokkola — 161 00 


Giełda zbożowa, 


POZNAN 13.X (Pati Zyto 15 25— 
16,25 Pszenica 2200—2400 Jęczmień 
browarowy wyborowy 2150—2250 |ę- 
czmień zwykły 1850 —20,50 Owies 1750 
—1850 Ospa pszenna i żytnia 10 00— 
1100 Mąka żytata 70 oroc. 2200—2500 
Mąka żytn a 65 proc 2200—2600 Mą- 
ka pszenna 65 proc 36 00—3B,U0 Ziem- 
miaui jadalne 290 Ziemniaki taoryCzue 
200—200 (ruch polay 21,00—22,00 
Croch Victorja 2500—28.00 

U:posobienie spokojne. 


Z całej Polski. 


Pijany obywatel w Belwederze. 
Zle trzymający się na nogach je- 
gomość wtargnął onegdaj w paładnie 
do Belwederu | gwałtownie zaczął 
dobijać się do kancelarji cywilnej. Za- 
pytany — czego sobie życzy, aświad- 
czył, iż przybył na obiad, który ma 
wydać na jego część ayn p. Prezy- 
denta. Pomylanego obywatela zabra- 
no do komisarjatu, gdzie wkrótce za- 
snął. Po wytrzeźwieniu podał zię za 
EZ Osieckiego. O awaj wizycie w 
elwederze nie mógł soble przypo- 
mnieć. 


Pismo polskie w jezyku rosyjskim. 


„Zycie Biełarusa" podaje, iż na 
kresach wscbodoich Rzeczyp. olite| 
ukazało się nawa piama tygodniowe 
w języku ronyjakim „Polesskij Kor- 
jer". Pismo to jest tygodniowym do- 
datkiem do „Kurjera Polskiego" i ma 
na celn zaznajomienie społeczeństwa 
kresowego z życiem narodu polakie- 
go. W artykule wstępnym „Polesskij 
Kurjer" donosi, że miał być wydany 
w języku białoruskim, lecz zamiar 
ten został zaniechany „poniaważ nikt 
tego języka nie rozumie". A może 
zrozumianoby również język polaki? 


Dyrektorzy hanku przed sądom. 


Z Warszawy telelonują: w naj- 
bliższy czwartek odbędzie się w 
dzie pokoju 21-go okręgu sprawa 
przeciw dyrekcji Banku dla handlu i 
przemysłu za wystawienie czeków 
bez pokrycia. Przed aądem stanie aie- 
dmiu dyrektorów i czterech prokuren- 
tów banku. 


Wolał śmierć niż sublokatora. 


W pewnym domu w Warszawie 
mieszkał z żoną i trojgiem małole- 
tnich dzieci 37-letni Jacenty Kukwa, 
z zawddu szewc. Kukwa miał w ma- 
łem swojem mieszkaniu jeszcze nub- 
lokatora również szewca, Władyaia- 
wa Kłosa ze swą przyjaciółką. Kłos 
od czterech miesięcy nie płacił za 
komorne. Wakutek tego między Kio- 
sem a Kukwą przychodziło częnto do 
sprzeczek i awantur. W ostatnich kil- 
ku tygodniach Kukwa w przystępić 
silnego rozstroju nerwowego ońwiad* 
czał kilkakrotnie domownikom, 2Ż€ 
„alba ja zginę, albo on ustąpi”. 
ub. poniedziałek znowu doszło do 
sprzeczki między Kukwą a aublokato 
rem. Wkrótce potem Kukwa zilnić 
zdenerwowany wyszedł z domu i wię” 
cej mie wrócił. jak się okazało, wy” 
akoczył on z okna 4-go piętra klat 
schodowej na podwórze i ponið 
śmierć na miejscu. 


Sennaa 
Popierajcie L. 0. P. P 
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Nr_234. 


Ze świata. 


Anaitabetyzm we Francji. 


Wśród młodzieży fraacuskiej, wziętej 
do wojska w r. 1832, znaidowało się 
51.31 proc. anafabetów. W 186! r. — 
le-zcze 31.18 proc, ale znów po trzy- 
dziestu latach, w 1892 r, dzięki zapro- 
wadzeniu obowiązkowego nauczania, li 
tzba ta spadła już do 855 nroc., w roku 
1914—do 3,73 proc, a w 1822 roku — 

Nagle w 1924 r. nietylko mie zazna- 
Czyło się jeszcze większe zmniejszenie 
sę liczby anafabetów, lecz przeciwnie, 
lczba ich nieco wzrosia, w roku zaś bież. 
liczba ta dosięgla 47 proc. 

Żagadkowy ieu na pozór objaw wv- 
laśnić łatwo, gdy się zwały że duża 
dzieci, które doszly w 1914 r. do wieku 
szkolnego, mie mogły uczęszczać do 
Szkoły wskutek wybuchu wojny i powo 
lania nauczycieli do szeregów. 


Przerwa la czieroletnia doprowadziła I 


do tego, że dziś Francja iiczy 300 000 
młodych ludzi od 16 do 20 roku życia 
nie umieiących wcale czytać i pisać, a 
300 do 400 tysięcy, umiejących zaledwie 
nieco czytać. 

Oto jeden jeszcze z nleoczekiwa- 
nych skutków wielkiej wojny światowej. 


Znowu polscy „szpiedzy ”. 


W Sądzie naiwyższym w Kownie 
rozpatrywano gsnrawę polskich „SŁpie- 
Rów”, skazanych przez sąd wojenny: 
S. Stańczyk, Urhan i Osuch na karę 
śmierc, |. Stańczyka ma karę śmierci, 
którą wobec niepelnolelności zam eniona 
na dożywotną katorgę, |urkawiczusa — 
na 10 lat Pronczewiczajte na 4 lata i 
Baltoszczewiczajie na karę śmierci, któ- 
rą jako kobiecie zamieniono na doty wo- 
mą katorgę. W stosunku do |urkawiczu! 
sa Bałtoszczewiczajte, S, Stańczyka, wy- 
rok sądu wojennego nie został zmieniło: 
my. Urbanowi i Osuchowi karę śmierc- 
zamieniono ma więzienie dożywotnie. 


Kupujcie swój u swego! 


— OE 


Na ogólne żądanie większości klijentów, którzy ciwilowu Die dys„onuwali gotowsą, przedłuża się sprzedaż 
losów du I kisay do dnia 15 paźlziernika wiącznie t j. odbywac się będzie |egzcze w dniach ciągnienia, 


Główna wygrana zł. 400.000, oraz inne po 233,039, 150.000, 100.000, 50.020, 40,000, 30.000, 25.002, 20 000, 15.000, 10.000, 5.000, 3.000 1 t d 
W poprzedniej loterjj w kolekturze JOZEFA HLAWSKIEGO w Sosnowcu, 


Cena calego losu 4) zł. połówka 
POZOSTAŁA |ESZCZE NIEWIELKA 


kalarynkowa meloia. 


Rozmaitych metod używają przetó* 
Żal sekclarze w walce z chrystjanizmem 
a w mzcCiepólności z duchowieństwem 
katolickiem. Nie mam na celu wymie- 
Mać 1u wszystkich metod. Wspomnę o 
Jednej, tak zwane „katarynkowej*, Po- 
wiedziaiem „katarynkowei”, gdyż ją SIĘ 
potyka jedną ı ią damą we Wszystkich 
Bismach sekciarstwa teligijnego, sacjali- 
styczneku, masońsko- bezwyznaniowego. 

Kiedy chodzi o zohydzenie ducho- 
włeńsiwa, o „utrącenie* go, wieży Da- 
kięce się katarynsę ma jeden ion we 
Wszystkich redakcjach 1 ua wszystkich 
Wiecach plejady sekciarskiej | wygrywa 
ię auiomatycznie jedną I tę samą melo- 
dję, aż do znudzemie 1 obrzydliwości. 

Jakaż to jest melodja? 
_  Zmana dobize wszystkim, Sklada 
tig bowiem z wyrazów na Wszystkie 
Atrony okiepanych 1, Jak pacierz za pa- 
üa matką powtarzanych. Wyrazy te są 
Iawizycja, średniowiecze, jezutyzm, lie 

dalizm, OobskuraLtyŁm I INNE Jeszcze 

Altąszaki SEKCIArSKIE. 
i Jest 1 drugi rodzaj metody katary n- 
Owe; Wynalazł JĄ, a raczej WyuśI[żył 
W IS wieku Voltalie, aslawiony biu- 
tnierca | oszczerca tehgji 1 duchowień- 
Mwa jego basiem było: „Ecraset | 10- 
Me (zayladzić bezecoeguj} a jako éro- 
Sek du tego celu ślużyła mu inna dewi- 
a „Caiampier, calomnier fortement.. 


-ISK RA“ — środa 14 pażdziernika 1925 roko. 


Dobre rady dla małżonków. 


Co należy czynić, hy małżeńskie pożycie hyło szczęśliwe. 


Spłewaczka angielska, Klara Butt 
obchodziła niedawno srebrne wesele. Fa- 
ka uroczystość w pożyciu lud: ze sf:r 
arlystycznych zdarza się niezbyt częsta 
Ponieważ wiele osó1 zwracato się z 
wielkiem zainteresowaniem da seczęśli- 
wej w pożyciu małżeńskiem śpiewaczki 
z zapytaniem. ca jest tajemnicą szczę- 
ścia w malżeństwie, ułożyła ona nastę- 
pującą odpow.edź: 

„Kochajcie się wzajemnie“! To jest 
pierwsze przykazanie Bez miłości — na 
początku, z końcem 1 wogóle podczas 
całego Czasu trwania małżeństwa zamie- 
niają Się nieznaczne chmurki, pojawiają- 
ce się na niebie małżeńskiega a zczęścia 
na kałasirofalne barze, a małe pagórki 
mieporozumień ua Olbrzymie góry wza- 
jemnaych gnewów. 

„Przebaczaj —a będzie ci przebaczo- 
ne“. Zona która wiecznie tylko wszyst- 
ko u męża gani i stroi fochy, musi się z 
czasem mężowi uprzykrzyć Kałde z 
małżonków mual drugiemu dawać obja- 
wy miłości w formie ustępowanńia w dro- 
bnasikach, właściwych naturze każdego 
człowieka i przebaczania biędów. 

„Ufajcie sobie — wzajemnie" Usta- 
%iczny brak zaufania podśopuje nawet 
nmajszczęśiiwsze maiżeństwo. Kto jest w 
stanie, drugiego a wszystka—nawet naj 
gorsze — posądzić, ten nie możu praw 
dziwie kochać, a tylko Sobie i druziemu 
życie w piekłu zameilia. 

„/gadzajcie się“! Różnice zapatry- 
wań | celów utrudniają spokojay roz 
wój pozycia du,nowega, a każda sprze- 
czka wywiera zły wplyw na JU:aa da 
mu, zwiaszCza, jeśli dzieci, zwracające z 
reguły na wstysiko uwigę mala sposo 
bnosć wszystśo widzieć i słyszeć 

„Bierz —lecz taxże dawaj". Nawet 
najlepsze małżeńjiwo jest Zawsze tylko 
xomprumisem, w którym obydwie strony 
musg Wszystko pyŚwiżC Ć, Oy przeć to 
tem więcej uzyszać) Dovleru, xiedy mię 
dzy mężem a żoną wytoji się sziache 
tpe wspórzawodpiciwo, polegające 1a tem 
że każde z nich chcia.Uby tylku dawać, 


LA 


a żadne brać, wtedy mogą być widoki 
osiągnięcta szczytu małżeńskiego szczę- 
ścia. 

„Nie żałuj słów uznania“! Nie wiem, 
Czy mężczyźni tak samo biorą Soble na- 
ganę do serca, jak kobieta? Kobiety są 
na naganę niesłychanie wrażliwe. Nic tak 
milości żony mie wystawia ma ciężką 
próbę, jak fakt, że nie znajduje u męża 
uzaanła i że mąż komunikuje jej tylka 
to, co się mu u niej nie podoba. Takle cią 
gie krytykowanie jest jednym z na|waż- 
niejszych powodów podkopywania spo- 
koju w małżeństwie. 

„Nie oczekuj za wiele"! Mąż, który 
sądzi, że dostał „anłoła”, jest grubo roz 
Czarowany, jeśli przy sposobności spo: 
strzeże, że Ożenił się tylko z kobietą 
Zona uważając męża za „półboga”, musi 
również siracić swe iluzje, znalazłszy w 
mim tylko człowieka. Dlatego już z góry 
nie należy stawiać zbyt wygórowanych 
wymagań. 

„Bądź zawsze w dobrym humorze” l 
Humor nazywany iest „solą“ życia. a jest 
on rówależ i „solą“ małżeństwa, bez któ 
rej orawdziwe szczęście nle może istaieć 
Próbuj brać wszystko ze atrony himo- 
rystycznei Smiech jest nallepszym ki 
tem, spaiającym pęknięcia, których cof1iąć 
i zmienić już nie można 

„Nie bądź samolubem*| Eqolzm jest 
najpotężniejszym wrogiem mości mał 
żeńskie. Miłość, która poświęca się i jest 
zdolną do ofar i cierpień — to dopiero 
miłość, będaca fuńdamentem milości mał- 
żeńskiej. Zona msśląca w pierwszej linii 
o swych w.godach | przyjemniościach, a 
ple stawiająca na pierwszem miejscu po- 
myślaości niepowodzeń męża i dzieci 
kocha tylko siebie samą  Rówależ i mą, 
który w malżeństwie kontynuować chce 
kawalerski żywot, kocha tylka samego 
slehie, egoiści zaś nie mogą nigdy zdo 
b:ć się na miiość, stawiając swoje „|a” 
na drugim planie, baz które! jest pra 
wdziwe szczęście w maiżeństwie sta 
nowszo wyśluczode, 


KOMUNIKAT. 


Dzisiaj cłąanienie l-ej klasy 12-ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej. 


ILOŚĆ LOSOW. 


Oczerniajcie i klamce, zawsze coś z te- 
go pozostanie. Ozzeraiajcie dichowień - 
stwol Zohydzajcie w oczach ludzi pa- 
pleża, biskupów, kapłanów. zakony I t.p. 

Oto metoda sekciarstwa, socjalizmu. 


komunizmu, masonerii | żydostwa, którą 
się posługują w swoich pismach, bto- 
Bzurach, rozmowach na więcach. Taxiej 


samej metody używali już faryzeusze w 
stosunku do Chrystusa i Jego sauri, Nic 
nowego pod słońcem. Walka z Bogiem, 
religią i jej przedstawicielami itwa ad 
początku Świata. Zmieniają się ludzie, 
którzy te walkę prowadzą iecz metody 
ich pozostają i inni je odąrzewają. 

Przysłowie powiada: Muchy szuka- 
ią rau, pszczoły szukają kwiatów  do- 
bray ludzie gzusają dobrych przymiutów, 
a żu ludzie wyszusują tylko Dizdu, aby 
swoje Diędy tem usprawiedliwić. Socja 
liści, komuniści, masoni i sekciarze usi- 
łują swoją zgoiliznę moraluą pokryć krzy” 
kem ! ujadaniem na księży, swoją nie- 
nawiść do Hoga 1 religi 1 swój egoizm 
starają się Osłaniać udaną woską v los 
roboinika; zwają pustkę 1 giupolę chcą 
zastąpić Dazeńsaiumni drwinkaim a swo- 
ją nemoc i Deźsildość chcielipy w4mo- 
coć śwueszną Drawurą i tupeiem czego 
chypa tylko wróbie ma dachu Dać się 
mogą. 

Dlaczego ta walka z  duchowleń 
stwem? Rzecz ŁIOŁUMMIAŁB, Kiedy wilk 
chce uuslać się do owiec, a złodziej za- 
«raść się do domu, precdewszysikiem 
starają SĘ o to, aby obezwładnić pasie- 
rza | siróża, którzy Czuwają nad skiadem 


a A mn 


wi. 3 Maja 23, 
tel. 2-24 


zl 20, ćwiartka zł. 10. 
NIE ZAŁUJŁ 


u drugi los wygrywa! 


padły 68% wygranych on stmę Zł, 36.950. 


SPROBU| SZCZĘSCIAI 


(mt) 


Plaga szezurów w Anqljl. 


Przed paru miesiącami angielska lz- 
ba gmin odłożyła na dlużej zaatwienie 
proiektów zarządzeń, maląctych na celu 
walkę radykalną z niebezpieczeństwem 
szczurzem. Projekty obliczały szkody 
wyrządzane przez szczury w r. 1924— 
1625 ma I I pół miljarda złotych marek. 
Obecnie radca urzędu dla walki z ept- 
demjami p. Hogardt wystąpił ponownie 
z alarmującem sprawozdaniem Wobec 
bierności władzy nawołuje on samą iud- 
ność do bezw ględnej wałki ze azczura= 
mi, albowiem za parę dni, gdy z pól 
zejdą one do domów, staną się wprost 
niebezpieczeństwem dla stanu zdrowałna= 
go kraju. 

P. Hogarth oblicza, że w chwili o- 
becnej jest w Angli tyle szczurów, ile 
ludaosci; «ażdy szczur zjada dziennie 
pożywieuia condjmuiej ża jednego pea- 
sa.—Należy przytem pamiętać, że szCzu-= 
ry tak gwaltownie się rozmnażają, iż z 
Jedoej paty w ciągu trzech lat tworzy 
się wielkie stado, licząca około 3 miljo= 
nów sztuk. Liczby mówią same za sit- 
Die, 


EN 0 020 
Małżeńska wymówka, 


— Dobra aowina, Amaljol W tym 
czasie, obfitującym w różae wypadki, 
ubezpieczyiem się na życiel 

— Uboezp:eczyłeś siebie! Zawsze to- 
ble i dla siebie! Eolstal 


Grzeczny chłopiec. 


Gość: —Czy to jest pani nynek, Pas 
we lek? 

Pani domu: — Tak, to jast mój naj 
starszy sym. (rzeczny chlopiec, nie- 
prawdaż? 

— Uość: —Tak, ale zdaje się, że on 
moie bierze za lekarza, 

Pani domu: =jakto? 

Gość: — Pokazuje ml 
ęzyk. 


ustawicznie 


RJ 


Ogólna suma wygranych okoła 
z 10.000,006 Glatsczj 


— EE 


1 domem. Strózem i 
jest duchowieństwo. Przeróżni sekciarze 
czy to herelyccy, czy partyjni, wiedzą 
dobrze, że zaporą | przeszkodą w ich 
oracy bezbożnej są kapłaal. | stąd ta 
straszliwa nienawiść do księży katolic- 
«ich. 

Nikt nie twlerdzi, jacoby caly ogól 
duchowieństwa zarówoo świeckiego, jax 
i zakonnego. wszyscy co do jedaego, 
b,ł święty I bez zarzutu. Są to ludzie 
z ludzkich rodzia puchadzący,a nie z 0- 
błoków; ludzkie też mają sktonności 
słabości, częstokroć z domu wyniesione 
Upadki ı w tej sferze zdarzają się Í zda 
rzyć się mogą. Ale są to wyjątui, któ 
re w niczem stanowi dychowaemi Jako 
takiemu me uchydiają. 

Czy godai się np. za jednego juja 
sza potępiać cale kolegium Apostolskie? 
Czy godzi się za jedaego urzędnika, któ- 
ry dopuścił się na urzędzie defraudacj,, 
potępiać cały zastęp uczciwyin urzęjn 
ków? Czy godzi się za wielu złodciei ı 
bandytów potępiać caly naród? 

A przecież sekciarze, Sócjaliści, ka= 
mumiści t masoni tax postzpują z księz= 
mi. Z ich pism, rozmów 1 wieców Wi- 
dać, że niema an: jednego kapiana na 
świecie uczciwego, porządnego i pożyte- 
cznega. Ale to nic dziwnego, gdyż pol- 
skle przysiowie powiada, „kto sam lada- 
Jai, tea myśli, ża «azdy iaki“. Kiam- 
slwO 1 OszCŁerstwo Dyło zawsze I jest 
duwodem zepsutego i złego serca, Nie- 
mawiść ds duchowieństwa — jest niena- 
wiscią do religji, do Boga, ho niema i 


pasterzem ludu 


cie może być relig bez kapłanów — 
duchowaych przewodników, jak miema 
kalel bez kolejarzy, a urzędów be urzę: 
daików,. Walka z duchowieństwem jest 
tylka niezręcznie zamaskowaoą walką 
ż chcystjaaizm=m. 

Dziś coraz wyraźalej zacysowywują 
się na świecie dwa obozy.: obóz ateisty- 
€Łno — materjaiistyczoy | obz chrześci* 
jański. Walka się łaczy pod ausvicjami 
dwóch świataooglądów, pogańskiega i 
chrześcijań skiego. 

Który obóz zwycięży? 

Nie ulega wątaliwości że ten, któ- 
ry zawszu zwycięża, t.j. ida Chrystu- 
sowa. Dzieje chrystjaniznu potwierdzają 
ta miezojcie.  Jutjaa Aasstata zacięty 
wróg Chrystusa 1 Kościoią, umera: w 
ńaluzy wiasaej krwi, muslał zawołać„Zwye 
ciężyleś Galilejczyku” I (zwyciężyłeś Cary- 
stel. Voltaire w rowu 1733, pisząc da 
uwAlemoerta, obiecywali mu, że w ciągu 
20 lat dokona zaiszczeuia cnrześcijaństwa. 
[ego nie dokona, W 20 la, Li. 3) 
maja 1778 umati w Paryzu a umeral w 
siraszuycn zgryzolach powtarzając te sio- 
wa „lestem opuszczony przez Boga i 
ludzi”. 

lak, chtystjanizm idzie wspamiałym 
pochodem poprzez dzieje, żażnaczając 
wszędzie GWJJĄ Diogosiawidwą twórczuść 
1 żywutność  jaxże więc Śmieszać I g3- 
due golitawaadia są te ujadania, kia nstwa, 
oszczerstwa 1 nienawiść kariów se«C|ar- 
skich do kościoia 1 religii. 

Ks. A. Zimołak. 


„ISK RA* — środa 14 naździernika 1925 rokn 


PRZEZ EEY | KNEW 


POWIEŚĆ. 


— Wyatrzelimy na komendę: raz, 
dwa, trzy... 

— Ma się rozumieć! 

Generał rachował wolno, w wiel 


kiej ciszy nocnej: 

— Razl.. Dwal.. Trzyl... 

Przy ostatniem slowie błysnęło 
Awiatla, rozległ się strzał. 


(ciąg dalszy) 3) 
— Łankil łaski| — rzekła błagal- 


nie. — Poledynek taki jest niemożli- 

wyl Ja mu e edze To byloby Jeden z mężczyzn padł na ziemię 

morderstwem! a cy. a r © HG GFS 0) a 
— Ustąp pani! — rzekł generał Nazajutrz czytano w dzienniku 

z zimna krwią. porannym, pad rubryką „Wypadki*: 
— Łaski! . Henryku, zaklinam 


„Wczoraj w alei parku Mon- 
ceau znaleziono trupa pana Hen- 
tyka de R, syna generala de R, 
zmarłego przed kilku laty. 

„W kieszeni surduta pana de 
R. był papier z napisanem ze- 
znanliem, że życie odbiera sobie 
dobrowolnie. 

„Rewolwer leżał tuż przy nie- 


cię, zostań! Boje! Ratunku! pomocy! 

— Uicho bądź, pani! 

— Ratunku! pomocy! 

Generał wziął młodą kobietę w 
silne ramiona, zaniósł da buduaru 
| zamknał spiesznle za nią drzwi na 
dwa spusty 

— Chodź pan teraz! — rzekł do 
pana de Rouvres. 


; boszczyku 
Za chwilę obydwaj panowie byli A 
w parku; szli cicho, gdyż w nocy ze- d „Powód samobójstwa niewia- 
rwał sie wiatr, miótł zżólkłemi liśćmi omga 


i gluszył ich kroki Koniec prologu. 


Niedlugo pan Montlerrand zatrzy- 


— 
mał się przy sztucznych ruinach. ob- 
rośniętych bluszczem, przeglądaja- L 
cych się w czystych wodach malega Pierwszy krok na złej drodze. 
jeziora Ą 

— Wybieraj pan! — rzekł gene- — No, Antoni, jeszcze jedną 


partję! 


rał, pokazując swemu przeciwnikowi À 
— Nie, nie chcę! 


lawkę, na której położył rewolwery 
1 nakrył je chuatką. 

Pan de Rouvtes wziął jeden re- 
wolwer, generał pochwycił drogi. 


Drugim razem. 


PO A 
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Kontentając się waym zyskiem a wiekszym okrlen. 


Kto kupi 10 PĄCZKÓW lub 10 CIASTEK znanych ze swej 
dobroci OTRZYMA 1 DARMO. 


Cukiernia R. NEYA 


Sosnowiec, Kościelna 1, telefon 5-10 


EEN | 
Złe Trawienie 
ZAPARCIE STOLCA 


NADWERĘZA 
DUSZĘ i CIAŁO 


Se Antekarza Ruch, Brarita 
Szwajcarskie Pigułki 


Od 50 lat w catym świecie znany środek przeczySzcza jący 


Działają łagodnie | skutecznie. 


5790-2 DO NABYCIA WE WSZYTKICH APTEKACH 
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Fałszywe pogłoski nieuczciwej 
konkurencji. 


Piszą nam: W kilku dziennikach 
byłej Kongresówki ukazały aulę o- 
azczerstwa na mój preparat Ziółka- 
wy Spiritus Meridioi jakoby nie był 
dobry, chodziła widocznie konkuren- 
cji ó obniżenie opinji firmy Laborato- 
rjum Meridiol — Farmedja. 

Tymczasem Meridiol Zlółkowy 
Spiritus, ten powszechnie znany i 
przez miljany ludzt używany preparat 
stanowi dzięki awej dobroci wyjątek 
prawie ze wszystkich podobnych ape- 
cylików tego radzajn nietylko krajo- 


gościa 
Król. 
— No, to chodź, wypljerny butel- 
kę, która przegrałemi 
— Dobrze, 


na dziziejsze święto Trzech 


uwińmy się prędko! 
Wypiję, bo sie chcę ci robić watydu, 
Janie! 

Działo się to o sto kroków od 
Clagny, w pobliżu Wersalu, w elębi 
podwórza oberży pod godłem „Złote 
Jabłko”, gdzie była duża kręgielnia 

Całą tę noc przed Trzema Kró- 
lami, roku 1866, mroźno było I śnieg 
padał. 

Oberżysta, u którego liczni ama- 
torzy gry w kręgle z okolicy zbierali 
się co niedzielę, kazał przed świtem 
jeszcze umieść czyata plac, przezna- 
czony dla gości 

Okolo dziesiątej rano, słońce, 
podobne do kuli czerwonej, ukazało 
się na szarem niebie, zasnutem dnież- 
nemi chmurami 

Powietrze było mrożne, lecz gra- 
cze, w ciąglym będący ruchu, zupeł- 
nie nie czuli zimna 

Pizeciwnie, czas był bardzo aprzy- 
jający do ciakania kul drewnianych, 
wielkich jak głowy ludzkie. 

Gracze po kalei wyztępawali, bie- 
gli kilka kroków naprzód i ciskali ku- 
łe, które, tocząc się cicho po gładkiej 
powierzchni, potrącały kręgle, wyda- 
jąc suchy odgłos. 


Amatorzy zmieniali aię prawie 


ZAKŁAY DRUKARSHIE 


A. Tow. OROKARSSIEGO | WYOAWMICIEGO 


„MIDI MEL === 


$rsnowiec, ulica Ogbiińska Mr 1. 


Poi 


PKONYWLJĄ WSZELKIE RUROTY $ 
LIKRES ORUKARSTHA WLAGGZĄCŁ $ 


rara o bad ra, 
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K a Ż d y ai 


wie doskonale, że w nowo- 
| otwartym składzie materja- 
łów piśmiennych, obić pa- 

pierowych i pracowni ram 
Wł. Czechowskiego 

przy ulicy 3-go Maja I. 8 

(obok kina „Udziałowego*) 
jest najtaniej i towar naj- 
lepszy i dlatego 


wisata” ai 
kowice Kumu: 


PE panarmuuję 


Kupno i sprzedaż. 
10 groszy za wyraz, 


Spmochód „Ford* osobowy okazyj- 


da sprzedania. Woj- 
61: 


dnych warunkach. Wiadomość: 


Nr. 234 


była o jakie trzysta kroków od ober- 
2y, | Jan Herdy, parobek z fermy pa- 
na Romana Mzequart, bogatego wła- 
ścicinla z Virofiay. 

Jan Herdy, który miał się daw; 
niej dobrze, przepit wszyatko, co po- 
siadał. Och, przez dziesięć lat dużo 
przepuścił przez gardłal 

On, który sam był panem, które" 
go radzice byli właścicielami najle- 
pszej fermy w akolicy, on ad pięcin 
lat pracował dla drugich, a to wcale 
nie hyło mu na rękę. 

Lecz trzeba była caś robić, aby 
nie umrzeć z głonu. 

Wreszcie powierzchowność Jana 
Herdy mówiła, że był łotrem wieru- 
tnym 

Twarz miał czerwoną, poznaczo- 
ną sinemi plamami, odzlenie brudne 
i obdarte 

W czterdziestu pięciu latach po- 
chylony hęł jak starzec, a ręce trzę- 
sły mu się jak w [ebrze. 

Zarobek tygodniowy przechodził 
zawsze w niedzielę do kieszeni ober- 
żysty pad „Złotem Jab'kiem*, 

W dni powazednie, ponieważ nie 
miał pieniędzy, pił zwykle wadę. 

Pao Maquart wreszcie nie żar- 
tował. Dziealęć razy już odprawiał 
pijaka i zawsze przyjmował ga z po- 
wrotem, gdyż, zważywszy wszystko, 
skorn jan Herdy nie był pijany, tru- 
dno byta a lepszego robotnika. 


— Mój drogi, ostatnią! bez przerwy całe popołudnie; lecz (c. d. n) 
— Muszę wracać do domu: Be- | około godziny czwartej pozostał tyl- 
nedykta, moja żona czeka. Mamy | ko Antoni Everard, którego ferma 
ao l Lokale. h 
10 groszy za wyraz t 


uszukiwany od zaras loka! o jø- 

dnym pokoju pod bioro w Będzi- 
nie Zgłuszenia du fiji „łakry” w Be- 
dzinie pod „Biura*. 6348 


| O "OWENA 

ł Różne. | 
10 groszy za wyraz. 

CE EE STER" | 


S'zosraiji (wyuctu wazystkich ber- 

płatnłe, listownie: losiytut Steno. 

graficzny, Warszawa, Mokotowska 3U. 
6549-10 

ina Cicnoniowa absolwenlwa Pe- 

EN tarshurgaklej muzycznej saktoly. 

Jekcje gry na forteolanie, eruntown: 

podstawy, dlugolernia praktyka So- 

anowiec, Seminarjum nauczycielskie, 
internat m to MORA 


Lr puzyczy <U m. uu lee 

= resu na pewnych warunkach, teinu 

dam z góry 500 zł. na pół roku Zgło- 

szenia da adm. „lskry* pod „rzeźnik”. 
GHB 2-: 


Tjeruam lekcji hayir 1 emj „W 
3 


akresie 8 klaa gimnazjum Bo- 
dzia, Przeczna 4, prof, I. Wysocki 
6553- 


Zgubione dokumenty. 


10 groszy za wyraz. 


je Nowakowski zgubił książeczkę 
wojskową w drodze z Chelma da | 
Luniina. 6812-2 
Tyc Leoradja zgobila "kulnteczkę 
kasy chorych, wydaną Drzez kop. 
Ęssicczte wojskówa, wydana praet 
* PKU. Bedzia, Shipskiega Jana, 
m | unieważnia sie. 61617 


apma. weasel Z wysiawiedia WG 


nie do sprzedania Wiadomość Czechow skiego na zlecenie Wi,Bia= | 
w anm iskry". G314- lasa, na sumę 400 złotyc, platne 10 
Wuwamu wyjatuu Babo „Wujko: | Pażdziernika. Ostrzega mię przed niee | 


prawnem nabye en, 68141 

1-2 Rubitav pasaport, wydany Drzek 
Starostwo Będzińskie ma nazwi” 

sko Siefanja Koćwinówna, zam|enmzka- 


na dogo- 


R. saya ży. | ia w Zawierciu, ul. Wronia 28 
wych lecz i zagranicznych i dlatego e gdziein- ek kowe A ABA | wą oma qaaa 
też niezmiernie poszukiwany. dziej nie Yy oore ao aprenia eremia zwarebzamow Waltl stezdziao 

Meridia! Ziółkowy Spiritus staje k A Strauiwarlusa Wladomuść „l- książeczkę wojakową, wyd przeć 
się preparatem światowym, używają upujef gra” Dabrowa Gorn 638 | GA EC 1 dowód osoniaty, CAN 
go wnzystkie atery apołeczeńatwa. SOricdam piwiałulę « powodu wje | 007 Dre SUrosiwa Sz 

5 £ du mied klad. i 
Nie zawiera on pod gwarancją jakich zatem mu- ns zz riki ech m ara ak 2 | TiizatnowiKotnacekrad czo kai 
kolwiek szkodliwych subatancji, jest kupo- = L a a żeczcę wojskową, wydaną pcześ 
aporządzony ze szlachetnych ziół, o- szą po Kc AEGA TEA Pea PKU, Wadowice i legitymację Kasy 
czyszczonego spirituau i zasluguje WoćĆ tylko W | nauacian — 07 o | Churych 6553-3 i 
bezwzględnie na szeroki rozwój, jaki uda Majer ozwarcenestajn zgubi 
sobie AAT zasadą „Tylko E SĘ SE a EJ = DE: dowód otoblaty, wydany przóż 
4 6:564 


lepsze samo się poleca”. 
Laboratorjum Meridiol— Farmedja 
J. ŁIGLONACKI 
Królewska Huta, G. SI. 
6859 


WE CZECKOWSKIEGI 


Reklama 
jest dźwignią handlu! | Pota 


ono o 0 one Oa A E A GG ACN EA 


blińska I m. 16. 
td 


muig 


azaly, łóżka, stół i kicesia. 
6560 


Posady i prace. 
* M aotiarowane 1U groszy za wyraz 
{O U Mě 


ebny jest stalarz meblcwy. Wia- 
Będzin, Czeiadzka |, 23, 


Atar Nedzin. 

jerene Cnam zgubu TS: 
wojskowa, wyd. przez PKU 30% 

snowiec i dowód osobisty wydaol 

przez Magistrat będeński, t: 


Neschen Üoidberg zgubił uowgd us0" 


bisty, wydany przez starostwo 
Bedzin €847-3 
man Qupiai aguo  KsiązELk 


Ax wojskową. wydaną przez P. KU: 


6854-2 Będzin. 


